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Objęcie urzędowania.
Warszawa, 4.10 (Tel.’ wł.) W ciągu dzi­

siejszego przedpołudnia członkowie nowego 
g-:’’netu objęli urzędowanie.

Pan Młodzianowski wojewodą.
Warszawa, 4.1Ó (Teł. wł.) W najbliższym 

czasie ma być podpisana nominacja byłego 
ini -tra Młodzianowskiego na stanowisko 
wojewody białostockiego.

Zamknięcie sesji Senatu.
Warszawa, 4.10 (Teł. wł.) — Premjer 

marsz. Piłsudski przesłał na ręce marsza! 
ka Senatu pismo z zarządzeniem Prezy­
denta Rzpłitej o zamknięciu sesji Senatu.

Wzrost kosztów utrzymania 
w Warszawie.

Warszawa, 4.10 (PAT) — Komisja do 
badania zmian kosztów utrzymania, na 
posiedzeniu w dniu 2 października 1926 
r. ustaliła, iż koszty utrzymania w War­
szawie w okresie od id do 30 września w 
porównaniu z okresem od 16 do 3 sier­
pnia wzrosły o 3.39 pr.

Tragiczny wypadek w Gdańsku
Gdańsk, 4.10 (PAT) — Wczoraj o godz 

5 popołudniu zdarzył się tu nieszczęśliwy 
wypadek, mianowicie samochód prywatny 
przejechał przechodzącego ulicą Portową 
wiceprezydenta sejmu gdańskiego Splet- 
ta. Pierwszej pomocy udzielił mu lekarz 
wojskowy w Gdyni, poczem samochodem- 
przewieziono go do szpitala w Wejhero­
wie, gdzie po otrzymaniu ostatnich sakra 
mentów św. zakończył życie. Szofer zo­
stał aresztowany. Śledztwo w toku.

Zastępca komisarza generalnego Rzpli 
tej w Gdańsku Zaleski wystosował do pre 
zydjum sejmu gdańskiego pismo z wyra­
zami głębokiego współczucia z powodu 
zgonu ąp. wiceprezydenta Spletta.

Zgon biskupa.
Wam a, 4.10 (' '. wł.) Z Torunia do­

noszą, dziś o godzinie 3 popołudniu zinarł 
1”. Rozentretter, biskup chełmiński.

Do swego pułku.
Wmuwa, 4.10 (Tel. wł.) We wtorek ra­

no kapitan Orliński odleci do swego pułku w 
IJdaie na tym samym aparacie, na k' ,'iu 
o4’ :'ł r*id  do Teklo.

Otwarta wojna.
Waramwa, 4.10 (Tel. wł.) Z Moskwy do­

noszą, ż Trocki pogodail się z Zuiowjcwem. 
■ ,-.:r.j działacze bolszewiccy wypowiednieH 
się piueciw polityce centralnego komitetu 
wykonawczego.

Przed abdykacją króla 
Ferdynanda.

Belgrad 4.10 (A.W.) — Dziennik „Fron 
ca“ donosi z Bukaresztu, że wbrew wszeł 
kim zaprzeczeniom urzędowym utrzymu­
je się uporczywie pogłoska o zamierzonej 
abdykacji Ferdynanda Rumuńskiego, któ 
ry czeka tylko na wyjazd królowej do A 
meryki, która się sprzeciwia abdykaoji. 
Przed abdykacją były następca tronu ksią 
że Karol wraca do Bukaresztu, by nastę­
pnie wstąpić na tron

Katastrofa Kolejowa 
w Rumunji.

Warszawa, 4.10 (Tel wł.) — Z Bukare­
sztu nadeszła wiadomość, że wczoraj na 
linji kolejowej Bukareszt - Teme a
•tąpiło zderzenie pociągu poepit z
osobowym. Trzy wagony pociąg ■.)- 
wego zostały kompletnie zdruagct > o 
<*d  wydobyto 5 trupów, 20 osób cię- >

8 w becoadz:ejnyu,

W poszukiwaniu sprawców zamachu.
Który z kapitanów żandarmerji był w mieszkaniu p. Zdziechowskiego.
Warszawa, 4.10 (Tel. wł.) — W spra­

wie napaści na posła Zdziechowskiego 
zdaje śię być rzeczą pewną, że bomba, 
którą porzucono w mieszkaniu posła, 
była pochodzenia wojskowego.

Dowiadujemy Się również, że władze 
śledcze przedstawią p. Zdziechowskiemu 
fotografje wszystkich oficerów żandar­
merji, których w randze kapitana jest 80, 
a w Warszawie 20.

Służącego p. Zdziechowskiego w cza­
sie napadu zatrzymał jakiś osobnik w mun 
durzę oficerskim ze sztywną nogą, więc 
widocznie kontuzjowany.

Pogłoski o zatrzymaniu dwuch spraw­
ców zamachu, o czern mówiono w sobotę, 
nie sprawdzają się.

Dzisiejsza „Gazeta Warszawska Porań 
na“ wystosowała pod adresem żandar­
merji, której poruczone zostało urzędo- 
wnie śledztwo, następujące pytania:

1) czy nie zajęłaby się zbadaniem, jacy 
to oficerowie wyjechali rannymi pociąga

Pan Zuluski miiiislffl saraw zagranicznych.
Janusz ks Radziwiłł jedzie do Berlina.

Warszawa, 4.10 (Tel. wl.) Dotychczasowy 
minister spraw zagranicznych, p. Zaleski, 
przyjęty był dzisiaj przed południem w Bel­
wederze przez premjera, z którym odbył 
dłuższą konferencję. Nominacja p. Zaleskie­
go ma nastąpić w najbliższych godzinach.

Natomia-t Janusz ks. Radziwiłł, kt<" o

Wiffl dziennikarzy w Warszawie.
Warszawa, 4.10 (Tel. wł.) — W dniu 

dzisiejszym o g. 7.05 rano pociągiem po­
spiesznym (Z Wilna) przybyła wycieczka 
dziennikarzy czechosłowackich, pod prze 
wodnictwem prezesa Syndykatu dzienni­
karzy czeskich senatora Jerzego Pieliła.

Wycieczce towarzyszy znany literat i 
przyjaciel Polski dr. Adolf Czerny, oraz re 
ferent polskiego poselstwa w Pradze p. 
Czosnowski. Na dworcu głównym witali 
gości poseł czechosłowacki Flieder z człon 
kami poselstwa,' naczelnik wydziału pra­
sowego M.S.Z. p. Grabowski, prezes Towa 
rzystwa Polsko - Czechosłowackiego inż. 
Rogowicz oraz liczne grono dziennikarzy 
polskich z prezesom Syndykatu dziennika 
tzv polskich p. Zdzisławem Dębickim na 
czele. W sali recepcyjnej dworca przemó­
wił do zebranych gości prezes Dębicki, 
wyrażając radość z powodu przybycia 
dziennikarzy czechosłowackich do stolicy 
Polski. Odpowiedział sen. Pichl, podkre­
ślając serdeczne przyjęcie, jakiego dozna­
ła wycieczka w dotychczasowej swej po­
dróży po Polsce.

Goście zamieszkali w hotelu Polonja.
Po śniadaniu udano się na zwiedzenie 

miasta, poczem o g. 12 nastąpiło złożenie 
wieńca na grobie Nieznanego Żołnierza.

Warszawa, 4.10 (PAT) Po złożeniu przez 
wycieczkę czechosłowackich dziennikarzy 
wieńca na grobie Nieznanego Żołnierza sona 
tor Zśmaba wygłosił w języku słowackim 

Wpółpraca dziennikarzy polskich i czechosłowackich
V arszawa, 4.10 (Tel. wl.) — Pod prze- | wąckiej i przedstawicieli prasy polskiej, 

wodnictwem prezesa syndykatu dzienni- I W wyniku narad przyjęto między innemi 
karzy czechosłowackich senatora Piohla I dzięki inicjatywne czechosłowackiej pro- 
i prezesa związku syndykatów dziennika I jekt porozumienia dziennikarzy- czecim- 
rzy polskich Dębskiego w asystencji se- I słowackich i polskich w następującej re- 
kretarza dra Jaromira Kopeckiego i Hiero ■ dakcji opracowanej przez stronę polską: 
mma Wierzyńskiego, (korespondenta „Kur I Delegaci organizacyj dziennikarzy cze- 
jeia Zachodniego") odbyła się dziś kOwfe I chostowac-kich i polskich zebrani na koufe 
rencja uoeeefników wyciecaki czechoslo- | rencji w Warszawie 4 paźdaiernika 1926

mi w dniu 1 października w różnych kie? 
runkach na prowincję?

2) czy nie zwróciła uwagi na jednego z 
rotmistrzów, który w trzy godziny po na 
padzie zjawił się na dworcu wileńskim i 
wsiadł do pociągu odcłiodzącego w kie­
runku Wilna o godz. 7 m. 45 rano w dniu 
1 października?

Z kół oficerskich poinformowano redak 
cję wymienionego dziennika, że zbrodni­
cze jednostki mają służbowe przydziały 
prawdopodobnie przeważnie na prowincji.

Warszawa, 4.10 (Tel. wl.) — W kolach 
jpiłsudczyków wywołało duże wrażenie to, 
że społeczeństwo przyjęło z niesłychanem 
oburzeniem wiadomość o napaści na mie­
szkanie posła Ździechowskiego.

Z racj tej odbyło się szereg zakonspiro 
wanych konferencyj wybitnych przedsta­
wicieli t. zw. sanacji moralnej. Wśród tych 
sfer jedni są zwolennikami kompromisowe 
go załatwienia sprawy, inni chcą jasno 
stanąć w obronie napastników.

nazwisko: było wymienione, jako kandydata 
na ministra spraw zagranicznych, ma otrzy­
mać stanowisko posła polskiego w Berlinie.

Dotychczasowy poseł przy rządzie uieiuiee 
kim ma otrzymać unie. Manowiko w. d; plo-. 
macji.

dłuższe przemówienie. Następnie wycieczka 
udała się samochodami do Łazienek celem 
zwiedzenia ich. O godz. 14 odbyło się w sa­
lonach hotelu Europejskiego śniadanie wy­
dane przez towarzystwo czesko-poiskie. W. 
śniadaniu tem wzięli między inn. udział mi 
nfeter pełnomocny Czechosłowacji dr. FHe- 
der, naczelnik wydziału połitycano-prasow.- 
g'o min. spraw zagr. Grabowski, prezes rady 
miejskiej -emitor Baliński i senator Koskow 
ski, prezes syndykatu dziennikarzy Dębicki, 
szef wydziału wschodniego, Ministerjum spr. 
zagraniczny di Jankowski, oraz szereg przed 
stawicieli minfeterjum spraw zagranicznych 
z p. Klimeckim na czele, wreszcie liczne gro 
no dziennikarzy warszawskich.

W czasie deseru zabrał glos prezes towa­
rzystwa polsko-czeskiego inżynier Rogowicz 
który wygłosił dłuższe przemówienie. Na 
przemówienie to odpowiedział prezes związ 
ku dziennikarzy czechosłowackich senator 
Pichł, poczem przemawiał redaktor Vo.tmba.

Wreszcie przemawiał redaktor „Kuriera 
.Warszawskiego1- Olchowioz, oraz redaktor 
ks. Zamykał. O godz. 17 odbyła się w sali 
hotelu Polonia konferencja prasowa polsko- 
czeska, pod przewodnictwem prezesa syndy­
katu dziennikarzy polskich Dębickiego. Na 
konferencji tej poruszono szereg spraw a- 
ktualnydi dla prasy czechosłowackiej i poi 
skiej jak nawiązania wsaje innych stosunków 
organizacja ścisłego porozumienia prasowe 
go między obu narodami i t. d.

Jaś i Halka.
7. Refleksje babci.

„Tak, teraz się
Twych podartych p:._ ci;
A było zawczasu 
Słuchać rady babci. — 
Miałbyś buty całe, 
Nie przesadzam wcale, — 
Gdybyś je Erdalem*)  
Pielęgnował stale".

) „ERDAL“ z czerwoną 
żabą — to prawdziwe dobro­

dziejstwo dla skóry. 
V7vrdb krajowy.

5336 

r. ożywieni uczuciami przyjaźni dwuch 
słowiańskich narodów, mających wspól­
ne cele rozwoju, w zrozumieniu wspólnych 
interesów zawodowych, których realiza­
cja i ochrona przyczynia się do, wzmocnię 
nici roli prasy, w przeświadczeniu, że współ , 
praca tego potężnego czynnika polity­
cznego. jakim jest prasa, z rządami obu 
krajów w celu zbliżenia obu bratnich na­
rodów jest koniecznością, uchwalają zor­
ganizować i .ale porozumienie prasy cze­
chosłowackiej i polskiej.

Delegaci, dz- oinikarzy czechosłowackich 
i polskich stul .Izają żc w braku wzaje­
mnego. zbliżeni;:. »bu narodów prasa tych 
krajów winna w- óldziałać w informowa 
niu swego narodu <>' wszystkiem, co się 
tyczy życia poliiye mego, społecznego i 
kulturalnego drugiego narodu, bronić się 
wzajemnie przeciwko fałszywym infor­
macjom, idącym z prasy wrogiej, czerpać 
informacje o sąsiednim narodzie ze źró­
deł bezpośrednich, udo.-k. nalać aparat in 
formacyjny i środki tecłrrh-zne wszyst­
kich infol-macyj, mieć spec..'! Inych kores­
pondentów ,w głównych cen. :iyh życia o 
bu narodów, popierać stosunki sportowe 
miedzy obu krajami, współdzia Pć w wy­
cieczkach dziennikarskich, sportowych, 
naukowych^ artystycznych i innyph.

Dla dopięcia tych celów i ozuwaii-ia nad 
ich realizacją delegaci dziennikarzy cze­
chosłowackich i polskich uchwalają zor­
ganizować w Pradze i Warszawie najpó-. 
źniej do końca roku 1926 komitety poro­
zumienia prasy czechosłowackiej i pol­
skiej.

Następnie wysłano do prezydenta Maka­
ryka i do Prezydenta Mościckiego następu­
jący telegram:

— Czeclio6ło;waccy i polscy dziennikarza 
zebrani dnia-.4 października w Warszawia 
utrwaliwszy wspólną organizację czechosło­
wackiego i polskiego porozumienia dzienni­
karzy zasyłają wyrazy głębokiego hołd*  
Panu Prezydentowi.

(—) Pfchl, (—) Dębicki.

Rewolucja w Hiszpanii?
Paryż, 4.10 (PAT) — Na giełdzie krą­

żyły dzżś popołudniu pogłoski o wybuchu 
rewolucji w Fłiszpanji. 0 godz. 16.30 ageu 
cja Havasa miała połączenie z Madrytem, 
skąd bezpośtednio przedtem rozmawiano 
telefonicznie z San Sebastjan, gdzie prz» 
bywa obecnie król. Korespondował aie uw 
ia żaónai wiadomości •
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PRZEGLĄD PRASY
Nowi ministrowie.

Ze sapali prasy nie schodzą uwagi o no 
wych ministrach z gabinetu marsz. Pi te ud 
s kiego. Naogól przeważa zdanie, że nowi 
ministrowie dostali się na fotele jaiko mę 
zowie zaufania marsz. Piłsudskiego, któ 
ry przekonał się, — jak zauważa „Rzecz­
pospolito" — że i jemu niełatwo jest siwo 
rzyć Rząd, któryby odpowiadał wymaga 
niom państwa i żądaniom chwili. Świad­
czy o tem rejestr kandydatów, z których 
Jeżono gabinet, a w tym rejestrze same 
kontrasty polityczne i gospodarcze.

Ostateczny skład gabinetu — cytu­
jemy „Rzeczpospolitą" — jest połącze­
niem tych kontrastów przez marsz. Pił 
sudskiego... Stworzyć z myśli i dążeń 
politycznych tych panów syntezę bę­
dzie rzeczą niełatwą.

Marsz. Piłsudski wybrnął z sytuacji, 
dobierając sobie osobistych przyjaciół, 
których ma na prawicy i lewicy, a 
skompletował ich urzędnikami, wśród 
których również nie miał wielkiego wy 
boru... Łączenie ludzi o tak sprzecznych 
przekonaniach w jeden zespół prakty­
kuje się i w innych państwach, ale dzie 
je się to w chwilach nadzwyczajnych, 
na mocy paktów przez part je zawar­
tych, z ustaleniem pewnego programu 
minimalnego, nakazywanego przez po­
trzeby dnia... Jedno atoli w tem wszy- 
stkiem jest dobre, a mianowicie, że po­
łożenie wyjaśnione całkowicie i odipo- 
wiedzialność ustalona, jak nigdy do­
tychczas.
Krakowski „Głos Narodu1* daje sylwet 

ki duchowe poszczególnych ^ninistrów, 
przyezem zaznacza, że p. Klamer wyraź­
nie'uznał swą pracę w nowym Rządzie za 
niemożliwą, a

p. Czechowicz jako minister skarbu 
oznacza, podobnie jak minister Mora- 
ezewski, zerwanie z zasadą oszczędno­
ści w polityce skarbowej i nawrót do so 
ejałistycznych eksperymentów.
Poseł Miecz. Niedziałkowski pożegnał 

w „Robotniku" gabihet p. Bartla bez żalu, 
widząc w utworzeniu Rządu marsz. Piłsud 
skiego „nowy okres polityczny". O min. 
Moraczewsk im pisze, że

powziął on decyzję udziału w gabi­
necie sam i na własną odpowiedzialno­
ści... — uznał za niemożliwe dla siebie 
odmówić propozycji marsz. Piłsudskie­
go... Decyzja tedy tow. Moraczewskie 
go nie pociąga za sobą żadnych zobo­
wiązań dla P. P. S.
To chodzenie poszczególnych członków 

PPS. a nawet całej partji liez... żadnych 
aobowiązań, a tylko z możliwością wycia 
gnięcia wszelkich korzyści stało się trądy 
eyjną i nader wygodną metodą P. P. S. 
Nikt już jednak nie wierzy w tę operetkę 
korzyści partyjnych bez odpowiedzialno­
ści.

0 min. Meysztowiczu wyraża się p. Nie 
działkowski najgorzej, przypominając, że 
nowy minister sprawiedliwości

stał się głośnym poraź pierwszy w chwi 
11, gdy wespół z kilkudziesięciu innymi 
ziemianami asystował przy uroczystym 
odsłonięciu pomnika carowej Katarzyny 
TT w Wilnie, a późniejszą swą działa’ ość 
publiczną sterował ku najskrajniejszej u- 
gpdzie z Rosją kosztem zerwania wszel­
kiej łączności politycznej Wilna i Mińska 
/ Warszawą. Dziś jest jednym z naczel­
nych przywódców monarchistycznej gru­
py „Słowa" wileńskiego, które wali na 
całego już nietylko w demokrację, ale w 
równoić i powszechność prawa wyborcze­
go, w ustawodawstwo robotnicze, nade- 
wszystko zaś w reformę rolną.
Natomiast poseł Stroński przypomina, jak 

tó obecny minister Tobót publicznych p. Ję- 
■drzej Mo raczę wski

• dołączając się po przewrocie majowym 
na ochotnika do zastępu oszczerców, 
którzy w ulotce/pt. „Nakazy chwili" o- 
głaszałi t. zw. czarne i szare listy, odzie­
rając ludzi ze czci bez żadnej miary kłam- 
sta, dorzucił własną wiązankę oszczerstw 
w wystąpieniu p.t. „Dwa obozy", ogło- 
szonem w „Robotniku" z dnia 23-go ma­
ja br. Napad! tam p. Moraczewski karczem 
nie w wysłowieniu a ciężko w zarzutach 
na pp. Witosa, Zdzieohowskiego, Osie­
ckiego, Piechocki--o, Smólskiego, Ryb­
czyńskiego, cen. Rozwadowskiego, gen. 
Zagórskicg-.- ,en. Jaźwińskiego, sen. A- 
dama, poe. Wierzbickiego, poe. Kuchar- 

sk/go, pos. Korfantego, pos. Szydłowskie 
go, pos. Gląbińskiego, Swoboda, z jaką p. 
Moraczewski szarpał tam cześć ludzi.ą, 
była naprawdę zdumiewająca. Przyszły 

. odpowiedzi- Były ści.•!?, dokładne, cię­
żkie dla p. Moraczew-kiego. Odpowia­
dali pp. Zdiziechowski, Głąbiński, Osiecki, 
Rybczyński, Szydłowski i inni. Przeciw 
gołosłownym zarzutom oszczerczym sta­
nęły dokładne odparcia.

...Jednem słrwem wystąpienie p. '''Ora­
czewskiego z dnia 23 maja b.r. zakończy­
ło się nieodwołalnie chórem gloeów:

— Oszczerca!
P. Moraczewski, którego osobistej czci 

wszyscy gotowiby oddać sprawiedliwość, 
ałe który ńie rozumie, że do pełnego poję­
cia czci własnej należy także poszanowa­
nie dobrego imienia innych, nie zdobył się 
na to, co powinien by! powiedzieć:

— Zbłądziłem. Zawierzyłem plotkom. 
Uniosłem się. Odwołuję.

Wolal zostać z zarzutami oszczerstwa, 
którym do dziś dnia niczego nie zdołał 
przeciwstawić '
Zlaniem po ’- Strońekiego poseł Aro-a- 

czewski powinien oczyścić się wprzód z za­
rzutu rzucania oszczerstw, a dopiero potem 
mógłby zasiąść już spokojnie i po senatOr- 
sku w minwterjalnym fotelu. O tem jednak 
zapomniane...

Urzędowy organ „Epoka" (dawniej „No 
wy Kurjer Polski") podkreśla jawną i

Omtt sil pśńiH unii hM
Połączenie Zagłębia węglowego z Wielkopolską.

Katowice, 4.10 (PAT) W niedzielę dnia 3 
października o godzinie 21 p. miniater Bar­
tę’, oraz minister przemysłu i handlu Kwiat­
kowski i minister komunikacji Romocki w 
towarzystwie dyrektora departamentu bud­
żetowe Ministerjum komunikacji Mrozow- 
skiJgó, sekretarzy por. ZaćwlliehOWskiego, 
Barańskiego, Dolanowskiego, oraz'.zastępcy 
naczelnika wydziału. prezydjalncgo Min. 
komunikacji .Stopczyńsklego, wreszcie przed 
stawicieli IV oddziału sztabu generalnego p. 
pułk. Bo-bnkowsikiego i reprezentantów prasy 
wyjechali na otwarcie nowo-zbudewanej 
linji kolejowej Kalety-Pcdzamcze.

W odległości jednego kilometra od Pod­
zamcza w pobliżu Wieruszowa -pociąg za­
trzymał się.

Na 73 km. pod 'wsią Pątnów pp. ministro­
wie zwiedzili niezwykle ciekawy odcinek 
nowej linji, przebiegający po nasypie 18 m. 
wy ' ości, poprze? który przebity został 
przepust o konstrukcji betonowej.

- Mniej więcej na połowie drogi w pobliżu 
wsi Jaworzno odbyła się właściwa uroczy­
stość otwarcia nowej linji polegająca na po­
łączeniu torów, biegnących z jednej strony 
od Podzamcza, z drugiej zaś strony od Ka­
le1 Właściwe roboty zostały ukończone w 
dniu 2 b. m„ dziś odbyło się jedynie w obec 
ności pip. ministrów i przy ich współudziale 
ułożenie ostatniej pary szyn.

Z kolei zabrał głos p. minister komunikacji 
Romocki, podkreślając doniosłość hiomentu, 
w którym prze symboliczne połączenie tęrów 
zrealizowała się inicjatywa powzięta przez 
p. ministra Bartla, jako przewodniczącego' 
sejmowej komisiji komunikacyjnej i przy 
jego gorącym współdzialc.

Minister zwróci! następnie uwagę na wiel­
kie znaczenie gospodarcze nowej linji, łączą­
cej Górny Śląsk z Wielkopolską. Kończąc, 
p. minister wzniósł okrzyk na cześć Rze­
czypospolitej, p. Prezydenta oraz inicjatora 
budowy nowej linji, ministra Bartla. Okrzyk 
ten zebrani z entuzjazmem powtórzyli. Or­
kiestra odegrała Hymn narodowy.

Imięjrfem ludności dziękował również wła 
dzotn Rzeczypospolitej wójt gminy Rudniki

Wywiad przedstawiciela .Kurjera Zachodniego” z p. ministrem Romoc- 
kim.

Herby Polskie, 4.10 (Tel. wl.) P. minister 
Romocki przyjął w 3woim salonowym wa- 
ganie reprezentantów prasy. Między innemi 
p. minister Roinoeki oświadczył przedsta­
wicielowi „Kurjera Zachodniego".

Linja Podzamcze—Herby jest lin;ą węglo­
wą i można ją nazwać górnośląską, ponie­
waż ma kolosalne znaczenie dla życia gospo­
darczego na G. Śląsku. Dążeniem Ministe­
rjum komunikacji jest doprowadzenie ko­
sztów przewodu jednej tonny węgla ze Śląska 
do Gdyni do ’ pół zł. Obecnie koszta 

całkowitą odpowiedzialność premjera Pił 
sudskiego za konsekwencje przewrotu ma 
jowego. Marsz. Piłsudski

bierze na siebie obowiązek udowo- 
'dnlenie, źe czyn majowy był nietylko 
niezbędny na tle poprzedniego chaosu 
i zła, lecz i celowy, skoro wiódł ku na­
prawie Rzeczypospolitej.
Zdaniem organu rządowego w tem 

tkwi istota gabinetowego rozstrzygnięcia, 
a na tle bledną inne zmiany personalne w 
Radzie ministrów,

tembardziej, że pozbawione są cha­
rakteru politycznego. Biorąc na siebie 
cały ciężar odpowiedzialności, mueiał 
i miał prawo otoczyć się ludźmi, z któ­
rymi łączą go zażyłe stosunki osobiste­
go zaufania. Tem się tłomaczy powoła 
nie posła Moraczewskiegc, oraz pp. Mey 
sztowicza i Niezabytowskiego. Szeroka 
rozpiętość polityczna wymienionych na 
zwisk, jest już dowodem dostatecznym 
personalnego charakteru tych miano­
wali.
Wreszcie „Epoka" zapowiada, że „zniia 

nie ulec może jedynie taktyka (Rządu) 
zależna od zmiennych układów sił we­
wnątrz i nazewnątrz państwa.

Zmiany... pozbawione charakteru poli­
tycznego. Jaka też będzie ta nowa tak­
tyka?

Jaworek, oraz poseł Chwalińsk:, który szcze 
golnie podniósł zasługi p. ministra Bartla o- 
kolo budowy nowej linji.

Po przemówieniu wicewojewody łódzkie­
go Ossolińskiego, który sti/erdził, że nowa 
lin ja jest dziełem pomnikowem na drodze 
stałego postępu Rzeczypospolitej, zabrał głos 
p. minister Bartei, który powiedział -między, 
inn., eo następuje:

— Nic miałem zamiaru przemawiać, gdyż 
przybyłem tu tylko celem olwjrżenia robót 
ze strony technicznej. Jednakowoż ostatnie 
mi przemówieniami zostałem poniekąd zmu­
szony do zabrania głosu. Twierdzenie, jako- 
by nowo zbudowana linja kolejowa gnojem i 
była dziełem, jest niesłuszne. Na dzieło to bo ; 
wiem złożyły się wysiłki wielu osób. W [ 
pierwszym rzędzie do’realizacji budowy tej i 
kolei przyczyni! się p. minister komunikacji i 
Romocki, i dyrektor departamentu budowni­
ctwa Ministerjum komunikacji Mrozowiecki, 
którzy zrobili wszystko, aby dzieła tego do­
konać, osiągając przez to prawdziwy rekord 
pracy polskiej. Nowa linja jest również dzie 
leni polskiego inżyniera, przedsiębiorcy i ro­
botnika, byłoby więc niesłusznem, przypisy 
wać mnie wyłączną zasługę. Kończąc wzno­
szę okrzyk: „Inżynier i robotnik polski, no­
wej linji niech żyją!“.

O godz. 12.17 na dany znak pociąg ruszył. 
Lokomotywa przerwała symboliczną girlan­
dę z zieleni i kwiecia i poprzez nowo ułożone 
szyny przeprowadziła pociąg na odcinek, któ 
rego budowę rozpoczęto od strony G. ślą­
ska.

O godz. 2 popołudniu pociąg przybył na 
stację Herby Polskie, gdzie pp. ministrów 
powitał p. wojewoda śląski dr. Grażyński w 
towarzystwie naczelnika wydziału prezy­
dialnego radcy Gaepariego i szefa wydziału 
prasowego red. Przybyły, oraz prezes kato­
wickiej dyrekcji kolei inż. Dobrzycki z wyż­
szymi urzędnikami.

Po obiedzie, wydanym na cześć pp. mini­
strów przez kierownictwo robót p. minister 
Bartei i p. minister Kwiatkowski odjechali } 
przez Częstochowę do Warszawy, zaś p. mi­
nister Romocki wyruszył o godz. 18 w dal­
szą drogę do Kalet i Katowic.

przewozu jednej tonny wynoszą 9 zł. Dążenie 
to da się zrealizować przez budowę jak naj­
krótszych linij kolejowych z jednej strony, 
z drugiej zaś przez zastosowanie wagonów 
o jaknajwiększej pojemności.

Koszta budowy preliminowane były na 
25 miljonów złotych, z czego 12 miljonów 
zł: ych uzyskanych zostało z pożyczki dil- 
lonowskiej. Wydatki dotychczasowe wyno­
szą 17 miljonów złotych, tak, te ogólna suma 
25 miljonów nie będzie przekroczona mimo 
że kosztorys robót był sporządzony w zło­

tych pełnowartościowych. Roboty obecnie 
są pnowadzone z własnych funduszów Min;- 
stc.jum komunikacji. Narazić ukończono bu 
dowę jednego toru na całej przestrzeni 115 
km. przyezem mosty, oraz przepusty są 
przygotowane na budowę drugiego toru. 
Z końcem b. m. na nowej linji będzie uru­
chomiony prowizoryczny ruch towarowy o 
przelocie 5 par pociągów na dobę, całkowite 
zaś otwarcie ruchu przewidziane jest na po­
czątek stycznia 1927 r. Przy budowie zatnrd 
nionych było ostatnio około 5600 robotników

Po udzieleniu wywiadu p. minister Romo­
cki dziękował serdeczne reprezentantom 
•prasy za liczny udział w uroczystości Otwar­
cia nowej linji.

J. P.

Kongres paneuropejski 
w stolicy Austrji.

Wiedeń, 4.10 (PAT) Wczoraj o godz. ll> 
przed południem odbyło się w wielkiej sali 
dr- . koncertowego uroczyste otwarcie pier­
wszego kongresu paneuropejskiego w obec­
ności wielu wybitnych osobistości i człon 
k'w ciała dyplomatycznego.

Otwarcia dokonał prezes unji paneuropej­
skiej w Austrji były kanclerz dr. Seipl pod­
kreślając w swem przemówieniu konieczność 
myślenia i czucia po europejsku, będącego 
jedynym środkiem do utrwalenia pokoju 
w Europie. W imieniu delegacji polskiej 
przemawiał prezes olskiej organizacji unji 
paneuropejskimi Aleksander Lednicki, który 
w przemówieniu podkreślił, że Polska już 
przez tradycje Woicb poetów w szczególno­
ści Adama Mickiewicza zawsze miała na oku 
ideały .pan-ure;--j kie.

Rosja sowiecka nie wzięła udziału w kon­
gresie, w imieniu wlasnem przemawiał tyl­
ko Kiereński, podkreślając, źe płan nowej 
Europy wspólnie złączonej powstał już w 
Rosji w marcu 1917 r.

Uroczystość zakończył hr. Kudenhoro 
Kallergi prezt: uniji paneuropejskiej gorą- 
cyn apelem pod dresem wszystkich rzą­
dów o utrwalenie -pokoju europejskiego. 
Ze strony Polski byli obecni na kongresie 
poseł Dąbrowski, Bronisław Hibermann.

. Berlin, 4.10 (PAT) Nawiązując do preemó- 
wLnla b. kanclerza Austrji dr. Seiipla wy­
głoszonego na kongresie poświęconym spra­
wom komunikacji środkowo-europejekiey 
„De::' ’ ■ Algemein: "tg" zaznacza, że nie­
zwykle życzliwe dla Polski wynurzenia b. kan 
clerza, jak nie mniej jego oświadczenie, że 
Austrja nie życzy sobie zmiany swoich 
obecnych gra rr—szą wywołać w kolach 
nL.nieckich prawdziwe zdumienie. Pismo 
uważa tego rodzaju enuncjacje za niewła­
ściwe, nawet wówczas, jeżeli się uwzględni, 
że kryją się za niemi pewne określone tenden 
cje b. kanclerza.

Wiedeń, 4.10 (PAT) Odbyła się tutaj wiel­
ka raanifestac;-. prze?’.w traktatom pokojo­
wym. W manifestacji brali udział członkowie 
wszystkich niemieckich organizacyj nacjona 
listycznyeh, organizacje studentów ,koleja­
rze i byli kombatanci wojenni, z muzykami 
sztandarami i tp. Uchwalono rezolucję doma 
gającą się rewizji traktatów pokojowych 
i przyłączenia Austrji do Niemiec.

Wiedeń, 4.10 (PAT) Na wczorajsizem po­
siedzeniu ''ongresu paneuropejskiego wy­
głosił sekretarz poselstwa polskiego Bro- 
nśsfciw Hiberman referat o urzeczywistnieniu 
idec’n paneuropejskiego.

Musimy, mówił Hiberman, — budować 
Paneunopę. Nie i.ożna poszczególnych za­
gadnień rozdrabniać na szereg oddzielnych 
oz'.’ g' joia-.-zych. Należałoby powitać 
idi . związku celnego jako pierwszy krok 
na drodze do utworzenia Paneuropy. Atoli 
prć’ zaprowadzenia takiego związku cel­
nego musi Cyć podjęta równocześnie z wipro 
walr iłem w życie związku .politycznego, 
albowiem otwarcie ..ranie bez utrzymania 
związku politycznego równałoby eię rozbro­
jeniu przemysłu bez posiadania gwarancyj 
pokojowych. Mówca zaznaczył w dalszym 
ci?ó’J, ie w wal > urzeczywis-tnienie ideału 
paneuropejskiego należy unikać wszystkie­
go, co jest skonstruowane utopistyczuie i 
sztu.-aie.

Wiedeń, 4.10 (PAT) Dziś popołudniu od­
było się posiedzenie sekcji gospodarczej kon 
gresu paneuropejskiego, na którem delegat 
francuski de Laissi wygłosił referat o pan­
europejskim układzie celnym. Oprócz wy­
mienionych już delegatów polskich bierze 
jeszcze udział w kongresie ke. Kaczyński i 
prof. Dzieduszydd
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W nowej fazie.
(Od własnego koresjwndon-ta).

Wydarzenia, jakie rozegrały się pomię­
dzy 30 września a 3 października, będą 
posiadały dla rozwoju okresu, zapoczątko 
wanego wypadkami majowymi podstawo­
we znaczenie.

Najważniejszym ich momentem jest o- 
kołiczność, iż właściwy twórca rokoszu, 
sztandarowy wódz obozu, najbardziej dy­
namiczna jednostka tej strony, człowiek, 
około którego uczyniono legendę — sta­
nął na czele Rządu i za ten Rząd bierze 
całkowitą odpowiedzialność.

Dia naszego żyda publicznego jest to 
objaw niezwykle pożądany i prowadzą­
cy do umoralnienia życia, do wyjaśnienia 
położenia, do właściwego' ustalenia sto­
sunku sil i odpowiedzialności.

Marszalek Józef Piłsudski niejednokrot 
nie miał możność bezpośredniego ujęcia 
władzy w swe ręce. Podczas przesilenia 
kwietniowego lewica, otrzymawszy z rąk 
Prezydenta Wojciechowskiego misję two­
rzenia Rządu, ofiarowała ją J. Piłsudskie 
mu, — on jednak odmówił. Wybrany Pre­
zydentem Rzplitej — zrezygnował. Pod­
czas trzech gabinetów Kazimierza Bartla 
marsz. Piłsudski był de facto czynnikiem 
decydującym i stanowiącym o najważ­
niejszych postanowieniach Rządu, ale od­
powiedzialność za wszystko ponosili inni.

Ten stan nienaturalny skończył się te­
raz zupełnie. Józef Piłsudski stanął sam 
jako szef Rządu.

Prasa brukowa powitała ten gabinet 
jako „najsilniejszy Rząd od powstania pań 
stwa“. Główny organ piłsudczyzny „Głos 
Prawdy" ustosunkowuje się po żołnier­
sku: marszałek Piłsudski jest człowiekiem 
szczęścia, wszystkie wojny wygrał. Wszy 
stkie swe zamierzenia uskutecznił, tedy 
należy cierpliwie czekać i swoje wykony­
wać. To samo i inne pisma. Niema atoli 
w nich tonu entuzjazmu przezornie ra­
czej zajmują ton spokojnej pewności sie­
nie; niema rozhuśtania niezwykłych na­
dziei: umiejętnie podkreślono ciężar od- 
lowiedzialności i konieczność wspótózia- 
ania.

Jakżeż wytłomaczono narzucające się 
całą siłą pytania, dotyczące 9kładu oso- 
iłowego Rządu? Powiedziano:

— Gabinet Józefa Piłsudskiego je6t 
skupieniem ludzi, do których premjer ży­
wi pełne zaufanie osobiste.

Bardzo jasne postawienie sprawy i bar­
dzo silne podkreślenie przez prasę obozu 
rządowego tem większej odpowiedzialno­
ści samego szefa Rz<du. Trzeba atoli do­
dać,iż ty&o tym motywem możne sobie 
wytłomaczyć kontrasty, jakie w składzie 
personalnym zachodzą.

Bo zestawmy: monarchista Meyszto­
wicz i socjalista Moraczewski. Wprawdzie 
czasu wielkiej wojny p. Moraczewski w 
swych publikacjach wypowiadał się za 
monarchją w Polsce, ale może to było 
czynione tylko ze względów taktycznych 
Teraz już w Polsce, deklarował się jako 
republikanin bezwględny, przeciwstawia­
jący się „faszystom14 i monarchistom.

Lecz jakżeż pogodzić te dwa kontrasty 
pod względem społecznym? Wiadomo, iż 
p. Meysztowicz i p. Niezabytowski repre­
zentują społecznie kierunek skrajnie kon­
serwatywny, gdy pp. Moraczewski lub 
Jurkiewicz są zdecydowanymi zwolenni­
kami socjalizmu i czynnymi członkami 
partji. Wiadomo, iż p. Moraczewski, bę­
dąc ministrem w gabinecie koalicyjnym, 
wysuwał rozmaite koncepcje gospodarcze 
i finansowe, że on forsował koncepcję wy 
dania na roboty publiczne 300 miljonów 
zł„ że przy ostatniej debacie nad prowi­
zorium budżetowem stawiał wnioski o 
podwyższenie poborów urzędniczych o 
10 proc., co pochłonęłoby 27 milj. zł., na 
co pokrycie obiecywał sobie znaleźć w 
energicznem ściągnięciu podatku mająt­
kowego; wiadomo, iż forsował pomysł 
stworzenia centrali dewiz, a więc cbciał 
wskrzesić rzecz, która już u nas była i 
która się nie udała.

Są to koncepcje par excellence etaty­
styczne, socjalistyczne, koncepcje, które 
główny organ pp. Meysztowicza i Nieza- 
bytowskiego na którego łamach nieraz 
się wypowiadali, zwalczał. Niewątpliwie 
są też obce obu przedstawicielom ziemiań 
stwa kresowego.

Pociągnięcia marsz. Piłsudskiego są 
często niezrozumiale dla społeczeństwa. 
Tak samo trudno się zorjentować w po­
budkach, które kierowały premjerem w 
doborze ludzi, trudno również odtworzyć 
sobie zarys najogólniejszy programu, jaki 

określa W ocKtra-

indywidualność jest wyrazicielem jakiejś I sować się do tej ostatniej rady: trzeba 
linji pćlitycznej. Tu zaś mamy do czynie- > czekać wyników działalności, czekać skut 
nia z takiemi sprzecznościami, że dopraw i ków polityki Rządu, które go same naj- 
uy może i rację miał „Głos Prawdy", gdy | lepiej osądzą.
zapewniwszy czytelników swoich o szczę- » Będzie to sąd najsprawiedliwszy. 0- 

! śliwej gwieździe marszałka Piłsudskiego, party na faktach, a nie sympatjach lub 
. radził swoje czynić i — czekać. j uprzedzeniach. H. W.

Zdaje się wszystkim wypadnie zasto- i Warszawa, 4 października.

Rocznica św. Franciszka z Assvżu.
di, świat katolicki święci w tym roku 

j 700-ną rocznicę zgonu św. Franciszka z As- 
I syżu, a dzień 4-go października stał się kul­

minacyjnym punktem tej uroczystości, będą­
cej równocześnie państwowem świętem wło­
skiem, ponieważ ten mąż święty żył i dzia- 

i łał w Italji i w języku swych rodaków two- 
[ rzył swą pieśń słoneczną o Bogu.
! Wielki jubileusz ściągnął do małego w;ło- 
• skiego miasteczka, w którein żył i działał św. 
i Franciszek, tysiączne rzesze pątników; cały 
’ świat kulturalny, nawet bez względu na swą 

przynależność wyznaniową, czci twórcę naj- 
i podniioślejszej pieśni religijnej i wieszcza bo­

skiego, a w Polsce jubileusz św. Franciszka 
znalazł wyraz w licznych wydawnictwach 
religijnych 1 świeckich, oraz w nabożeń­
stwach kościelnych.

Postać św. Franciszka jaśnieje jak słońce 
w zamęcie średniowiecza, na tle wojen do­
mowych, zatarg ów społecznych i rozpustne­
go życia. Wziąwszy z tego życia dostatek, 

! wyrzekl się go św. Franciszek dla chwały 
1 bożej i z miłości Chrystusa szedł między 

lud, niosąc mu w ofierze wielką radość ży­
cia, natchnienie i miłość wszelkiego stworze­
nia, heroizm i pokorę, dobre uczynki i świę­
te wizjonerstwo.

Obdarzony głębokiem zrozumieniem wiary, 
szedł w życie nieomylnie, bez błądzeń, sza­
motań wewnętrznych i upadków, szedł pro­
sto do Chrystusa. Ten „trubadur" za młodu, 

j oderwał się pod wpływem religijnego na- 
[ tchnienia od wesołej wrzawy bogatych 
! współ towarzyszy i pozby wszy się bogactw 

doczesnych, szedł z „panią Biedą" do społe- 
| czeństwa, porywając je swą pieśnią słonecz- 
I ną do naśladowania Chrystusa. Ta radosna 
’ służba boża zamieniała się często w łzami 
1 plączącą kontemplację męki Chrystusowej i 
I wtedy św. Franciszek całą swą istotą wyry- 
j wał się ku Niebu.

U nikogo niema tej zdolności poetyckiego 
| odczucia rełigji, co u św. Franciszka — w 

jego przeżywaniu wiary jako piękna. Pojęcie 
miłości Chrystusowej znalazło głęboki wyraz 

’ w jego ascetycznej postaci, chylącej się ku 
< trędowatym i ich ranom, całowanym w poko 
’ rze, w ukochaniu wszełakiej biedy i słabo- 
■ ści, to znów miłości radosnej, śpiewem ogar­

niającej wszelki twór, w miłości słońca, 
przyrody, nawet ognia i śmierci, ku której 
u schyłku swoich dni radośnie wyciągał ra­
miona.

Zmożony chorobą, udał się św. Franciszek 
ze swej celi klasztornej na górę Ałvemo, 
gdzie pogrążony w boskiej Tajemnicy „oba- 
czyl męża, jakoby serafina, sześć skrzydeł 
mającego, wzniesionego wysoko i przybite­
go do krzyża". W czasie tego widzenia na 
<1 toniach i stopach św. Franciszka zaczęły 
krwawić stygmaty męki Chrystusowej... A 
gdy wielkie serce miało zastygnąć w martwo 
cie. kazał ściągnąć z siebie habit i położyw­
szy się na gołej ziemi, oddał Bogu swego 
ducha, unoszącego ku Niebu zapach ziemi 
i słońca i radosną pieśń życia ludzkiego.

Św. Franciszek posiada ten przywilej, że

O sanację w armji polskiej.
NIESTETY BYLI TO OFICEROWIE. — OTRZEŹWIENIE. — CZEGO WYMAGAŁ 
HONOR OFICERSKI? — ŚLEDZTWO I JEGO PRZEBIEG DOTYCHCZASOWY. — 
SPOŁECZEŃSTWO A ARMJA. — „PRZESADNA BUNCZUCZNOŚC". — HANIEB­
NY POWIEW CHULIGAŃSTWA. — PIKANTNY SZCZEGÓŁ 0 TYŁOWYCH FOR 

MACJACH. — PRAWDZIWA SANACJA W WOJSKU!

OhyJna zbrodnia zibrów — trudno znaleźć 
łagodniejsze wyrażenie — którzy ubrani w 
mundury oficerów W. P. napadli w nocy na 
posła Żdziechowskiego w jego własnem 
mieszkaniu i z okrzykiem: „masź za budżet" 
ciężko go pobili, została wyjaśniona o tyle, 
że popełnili ją istotnie oficerowie, o ozem 
wyraźnie napisał wicepremjer Bartel w liście 
do marszałka Sejmu, Rataja.

Oczywiście jest bez żadnej wątpliwości jas­
nym, że ofieeranil-na.pasfnikami byli zwolen­
nicy przewrotu majowego, którzy w ten >-po- 
-ób najgorzej przysłużyli się 1. zw. ..-an:u-'i 
moralnej", jod której hasłem w sposób zbó- 
iecki nadurżvji zoolo<ricrnvch argumentów: 

po siedmiuset latach blask pochodni, którą 
rozświetlał pomrokę swych czasów, pozostał 
nieprzyćnriony, a postać jego, wyjęta z ram 
średniowiecza, jest nam bliska i całkowicie 
nowoczesna. Lekarstwa, któremi leczył cho­
roby swej epoki, były lekarstwami serca i 
dlatego wszystkie czasy mogą doznać ich 

| skuteczności, bo miłość jest wieczna. Poło­
żył on przeto — jak powiedział Leon XIII 

; w śwej encyklice (z dnia 17 września 1882)
— znakomite zasługi w powszeebnem bra- 

‘ teretwie całej ludzkości. Nic też dziwnego, 
■ że w roku jubileuszowym u grobu św. Fran- 
i ciszka zjawiły się nietyłko wszystkie naro- 
I dowości świata, ale i wszystkie wyznania 

religijne, gdyż tak powszechnie zrozumiałą
• jest pieśń i idea miłości Chrystusowej.
• Inną cechą świętości św. Franciszka z 

Assyźu jest jego ewangeliczny stosunek do 
nauki. Nazywał siebie samego nieukiem i 
prostakiem, będąc największym mędrcein 
swego czasu. W pismach św. Franciszka 
wyczuwa się to przekonanie, że Ewangelja 
dana nam jest do naśladowania. Św. Franci­
szek przez swój rozum intuicyjny wyczuł 
nader subtelnie granicę, kiedy człowiek kar­
mi się słowem Bożem, a kiedy je tylko w 
intelekcie swym nieudolnym obraca i ska­
zuje na bezpłodność. Przyjmując do swego 
Zakonu prostaczków, którzy nie umieli czy­
tać i pisać, tworzył z nich wielkich aposto­
łów wiary, którzy szli na cały świat i pod­
bijali go. Dość wspomnieć, że już w kilka 
lat po śmierci św. Franciszka w samej tylko 
Polsce powstało kilkanaście klasztorów fran 
ciszkańskżch.

— Bracie Eljaszu — mówił św. Franci­
szek złożony już niemocą fizyczną — i ty, 
bracie Pacyfiku, i wy wszyscy bracia moi, 
rozbiegnijcie się po całej Italji, idźcie z mia­
sta do miasta, z kazaniami i pieśnią słonecz­
ną i mówcie: Jesteśmy śpiewakami bożymi, 
prosimy o zapłatę za kazania i śpiew, a za­
płatą niechaj nam będzie wasze nawrócenie 
i czynienie pokuty...

Żyli w tym czasie trubadurzy i frywolna 
pieśń prowansałska, ów kwiat rycerskiej 
poezji, słynną była na dworach królów, ksią­
żąt i hrabiów. Trubadur był wówczas typo­
wą postacią i duszą zabaw rycerskich i fe­
stynów. Byl więc św. Franciszek dzieckiem 
swej epoki, gdy tworzył antytezę tej miło­
snej wędrówki śpiewaczej, utworzywszy Za­
kon boży, który z uduchowioną przez miłość 
Chrystusową pieśnią szedł śladem trubadu­
rów między ubogich, w nich widząc funda­
ment odrodzenia moralnego ludzkości.

Postać i twórcziość duchowa św. Franci­
szka dotarły do naszych czasów w pełnej 
świeżości swego znaczenia. Nietyłko pod 
względem religijnym, ale i społecznym wiel­
ką ma rolę do spełnienia duch św. Franci­
szka w czapach, gdy użytkowe widoki roz­
strzygają o naszym stosunku do Boga i przy­
rody. gdy ta przyroda wygląda tak. jakgdy- 
by była naszą niewolnicą, a nie siostrą lub 
matka, jakbv z niej zdjęte zostało piętno 
Boże. P. K.

pałki i rewolweru, rzucając piainę na mun­
dur żołnierski.

Podjudzani stale przez organa prasowe 
przewrotu majowego, dopiero teraz przeko­
nali się namacalnie, że Polska, mimo wszyst­
ko, nie jest Meksykiem, który toleruje po­
spolitą chułiganenję. Dowiodły im tego cale 
procesje wizyt kondolencyjnych u łóżka po­
bitego posła Żdziechowskiego, przyczem nie 
brakło wybitnych działaczy, na których po­
chwałę zapewne nieobliczalni chuligani li- • 
czyli. Nawet prasa, która liieogdędnie dała 
impuls do tej dzikiej zbrodni, bije się w pier­
si, potępiając napad : aueltijac 'do ambicji 
złoczyńców •

— Ten d-ziki objaw brutalności — pisał 
onegdaj warszawski „Erpress Poranny" — 
niu-i być j.iknajsufowiej i jaknajbez względ­
niej potępiony, a napastnicy wyśledzeni i od­
dani pod sąd. Napadu dokonali osobnicy w 
lnunduTaeh oficerów. Honor oficerski wyma­
ga, aby zgłosili się sami do przełożonej wła­
dzy i ponieśli wszystkie konsekwencje swe­
go haniebnego czynu. Jeśli tego sami nie u- 
czynili, lub jeśli napastnikami były osoby cy 
wiłne, przebrane w wojskowe mundury, tem- 
bardziej energiczne musi być działanie władz 
wajskbwycJi. W obronie honoru armji i dla 
uspokojenia przerażonej dzikością napadu 
ludności - sprawcy zamachu na posła 
Zdżiecbowsikiego muszą być ujawnieni.

Nie jest to trudne do uskutecznienia, sko­
ro poseł Zdziechowski stwierdza, iż wśród 
napastników znajdował się osobnik w mun­
durze kapitana żandarmerji. Oficerów tego 
rodzaju broni jest w Warszawie zaledwie — 
dwudziestu... Społeczeństwo, do głębi wstrzą­
śnięte tym niebywałym objawem publiczne­
go zdziczenia żąda natychmiastowego za­
dośćuczynienia!

Do powyższych uwag należałoby i to do­
dać. że wyśledzenie sprawców wydaje się 
niesłychanie łatwem i dlatego, ponieważ 
byli to prawdopodobnie ci sami ludzie, któ­
rzy już raz przedtem próbowali napaść na 
posła Żdziechowskiego, -przyczem nazpśek 
swych wówczas nie ukrywali. Również ujaw­
nione całkiem wyraźnie współdz-ałante na­
pastników z centralą telefoniczną w War 
sza wie, względnie z dyżurnym wojskowym 
na tej centrali powinno odrazu na pewne, to­
ry pchnąć śledztwo.

śledztwo jednak nie zostało w tej spra­
wie zakończone i do niedzieli wieczorem nie 
pojawił się w tej sprawie zapowiedziany ko­
munikat Ministerjum spraw wojskowych. Co 
więcej ujawniły się prawdopodobnie jakieś 
sprzeczności między żandarmerją wojskową, 
której Ministerjum spraw wojskowych poru- 
ezylo śledztwo w tej sprawie, a policją pań­
stwową i organami sądownictwa cywilnego. 
Sikoro obok żandarmerji wojskowej także po­
licja państwowa wszczęła w tej sprawie do­
chodzenie. Wynikiem dochodzeń do niedzieli 
było podobno rozpoznanie dwueh napastni 
ków.

Jak pilnie społeczeństwo śledzi przebieg 
śledztwa w tej sprawie, świadczy rozpisanie 
przez jedno z pism warszawski-,składek do 
wysokości 5000 złotych dla te;;, kto wy­
ki;.’? sprawcó - narodu na posła Żdziechow­
skiego. Może inicjatywa pnzywatna przy 
czyni się do ujawnienia zbrodniarzy.

Najbardziej bolesne jest, że nie słychać 
o tem, żeby napastnicy sami przyznali się 
do czynu i stanęli z otwartą przyłbicą, by 
ponieść odpowiedzialność. Od wojskowych, 
mających ]>oczueie houoru, należałoby się 
tego spodziewać. Jeśli okaże się prawdą, że 
trzeba było łotrzyków szukać w kryjówkach, 
kompromitacja będzie tem większa. Czują to 
sarni wojskowi, którzy z wielu stron dekla­
rują swe oburzenie, wstydząc się za swych 
(niestety) kolegów.

Trzeba w tem miejscu podkreślić, że plama 
tego niebonorowego bestjalizmu nie dotyka 
całego korpusu oficerskiego. Społeczeństwo 
polskie ma głęboki sentyment do armji i po­
trafi odróżnić plewę od ziarna. I dlatego 
jest palącą potrzebą, by władze państwowe, 
a w szczególności władze wojskowe, nic sta­
wiały społeczeństwa ni ogółu oficerów w nie 
wyraźną sytuac.ję, by plewę z korpusu ofi­
cerskiego usunęły.' Należy sprawców napadh 
publicznie zdemaskować i zedrzeć z nich dy­
stynkcje oficerskie, których nie potrafili u- 
szanować.

Wiek- mówiło się o sanacji moralnej w 
wojsku. Usunięcia wybitnych fachowców 
z wojska i maltretowania obrońców prawo­
rządności z dni przewrotu majowego nikt 
poważny nie uzna za sanację. Z pod tego po­
jęcia wymyka się sprawa podwyżki pen- 
syj wojskowych. Sanację w wojsku trzeba 
zacząć od usunięcia partyjnych elementów 
i tych brutalnych czynników, które przy­
noszą wstyd armji naszej przez swojo dzi­
kie zbrodnie. 0 tem mówi się coraz wyra-' 
źnie-j, choć jesżeee w pewnych obsłonkach.

— Napad (na ]»sła Żdziechowskiego) — 
pisze .,Knr;er Polski" — jest groźnym re­
zultatem ujmowania życia pod kątem za­
sady: żołnierzowi wszystko wolno! Wyra­
zicielem tej zasady był lYzmielewski, zabi­
jający Lindego; Pawlikowski, kładący tru­
pem szofera Stróżyka, obecnie szermierzami 
jej są nieznani napastnicy, którzy w skry­
tobójczej walce pobili do utraty przyto­
mności t. zw. przeciwnika politycznego. 
Musimy podkreślić, że winę w całej aferze 
1-Oirosi pewna prze.-adna buńczuczność na- 
sżyćli wojskowych", którzy uważają, że wol- 

, uo im dokonywać samosądów, nie |tamować 
nad &oba. £*akać  ua. własna reke zadofiću- 
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czynienia*  Gdyby uie było tej przesadnej 
buńczucznośći, którą nazwaóby można wy­
bujałą sołdateską, nikt nie poważyłby się 
włamywać do mieszkania i dokonywać ban­
dyckiego napadu, który zasługuje na bez­
względne potępienie i najsurowszą karę.

Inni pytają się z trwogą: Co się dzieje 
z najcenniejszym klejnotem, jakim w skarb­
cu ducha polskiego jest miłość dla wojska? 
Kto zdziera z naramienników hasło „honor 
i ojczyzna"? Kto kopie przepaść między 
armją i narodem?

— Niech mówią fakty! ■— odpowiada 
„Rzeczpospolita,, — Re to mieliśmy napa­
dów uzbrojonych oficerów na publicystów 
i polityków? Ile razy oficer na trzeźwo czy 
po pijanemu użył szabli, czy rewolweru wo­
bec bezbronnego obywatela? Ile faktów 
teroru hańbiących mundur oficerski, ile kar­
czemnych burd po knajpach i kabaretach 
zanotowały kroniki? Jest ich tak wiele, że 
rejestr ten pałi się 'rumieńcem wstydu, jak 
po policzku, wymierzonym naszej niepoka­
lanej tradycji rycerskiej.

Z ulgą należy przyjąć przyrzeczenie władz 
wojskowych, że sprawcy bestialskiego napa­
du na posła Żdziechowskiego zostanie odda­
ni pod sąd, zdegradowani i wydaleni z woj­
ska. Oby tylko prędzej zakończyło się śledz­
two, oby nie zostało miejsce na podejrze­
nie, że istnieją czynniki, którym zależy na 
zagmatwaniu śledztwa. Podobne podejrze­
nia nal eźy wyjaśniać w tem przekonaniu, 
żo od bolesnej operacji i usunięcia ropnego 
miejsca w postaci chuliganerji wojskowej 
rozpocznie się prawdziwa sanacja stosun­
ków w naszej armji.

PoBZjs śs. Franciszka
w przekładzie J. Pietrzyckiego.

HYMN SŁONECZNY.
Największy. dobry, wszechmocny Papie, 
Niechaj się święci Twoje królowanie!
Wielkość i chwała są Twoim udziałem, 
Człowiek Ci służy i duszą i ciałem.
Bądź pochwalony Ty, co władasz światem, 
Żeś nas obdarzył słońcem, naszym bratem, 
Któremu, patrząc co dnia w twarz ognistą, 
Wielbimy światłość Twoją wiekuistą.
Dusza, niech nasza śpiewa Ci jak ptaszę 
I dzięki czyni, żeś nam siostry nasze 
Gwiazdy zapalił, co błękitną nocą 
Wkoło srebrnego księżyca migocą.
Święć się Twe imię za naszego brata, 
Który się wiatrem zwie i ogrom świata 
Mierzy, jak goniec, skrzydlatemi kroki, 
Niosąc w ramionach chmury i obłoki.
Święć się Twa wola, żeś nam siostrę wodę 
Dał na pokorną naszych ust ochłodę 
I brata ogień, co blaskiem nas wieńczy 
Piękny, jak radość—jak miłość młodzieńczy. 
Niechaj Twa wszechmoc będzie pochwalona, 
Iżeś nam. wywiódł z matki ziemi łona 
I tchnął w jej piersi życiodajne zdroje...
Za wszystko, Panie, święć się imię Twoje!

0 SIOSTRZE ŚMIERCI.

Witaj mi, witaj, siostro, śmierci biała. 
Co wyprowadzasz mnie z niewoli ciała 
I nad pielgrzyma pochyloną głową 
W ciszy zapalasz światłość Chrystusową.

Żegnajcie bracia! Niechatj oto gości 
Pośród was radość i dusza miłości...
Odchodzę ciałem, lecz jako daT wieczny 
Zostanie z wami mój uśmiech słoneczny.

PIEŚŃ O PANI BIEDZIE.

(Jmbryjskie pola, pełne słodkiej mięty! 
Radością życia idę uśmiechnięty.
Słuchajcie łąki, gaje rozzłocone!
Panią ja Biodę pojąłem za żonę.
Już nie jest ona opuszczoną wdową, 
Bowiem jej dałem ślubowania słowo.
Odkąd przy żłobie stała w Betlojemie, 
Jest zdobywczynią, co podbija ziemię.
Odkąd ze Zbawcą była na Golgocie,
Jest monarchinia, co przewodzi cnocie.
Kiedy Go żółcią i octem pojono,
Patrzała w Nicg(F twarzą utrapionąi
Przeto, że z Boga chodziła orszakiem, 
Stworzeniem teraz rządzi wielorakiem-
Że życie całe służyła Mu wiernie, 
Krzyż jej udziałem i gwoździe i ciernie.
Że miłująca od nędzy się słania,
Pan ją w godzinę witał zmartwychwstania.

rzeki jej: Pójdziesz, kędy ludzie prości, 
óf ich prowadzić do doskonałości.

! Ochrona pracowników umysłowych.
KTO PODLEGA TEJ OCHRONIE?

Według projektu ust pracownikach 
umysłowych za pracowników, podlegających j 
ochronie, uważane będą następujące osoby: i

1) Pełniący czynności administracyjne, i 
nadzorcze, a nie wykonywujący pracy fizycz­
nej, ja-koto zarządcy, intendenci, kierownicy 
magazynów, dalej pracownicy ruchu, jak in­
żynierowie, technicy, sztygarzy, oraz maj­
strowie,-którzy kierują technicznie pracą w 
oddziale fabryki i są za dbałość pracy tego 
oddziału odpowiedzialni.

2) Osoby pełniące czynności biurowe i za­
trudnione pracami ka.uceiaryjncmi, rachun- 
kowemi, piśmiennemi, rysunkowemi i kalku- 
lacyjnemi.

3) Pełniący czynne’ -i kupieckie: spfżedaw- |

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Dziś Płacy da M. 
futro Brunona W. 
Wsch. słońca 5 42 
Zach. . 5 08

5
Wtóre!

Teatr miejski w Sjsmwcu.
Repertuar teatru

Dziś — „Teresina i Napoleon" 
Występ operetki warszawskiej z L Mes»»i. 
Abonament nieważny

Środa. — Ukaże się naszej scenie ulu­
bieniec publiczności I.eon Wyrwicz. wypeł­
niając wieczór swym humorem. To też wie­
czór ten będzie miał salę teatru wypełnio­
ną po brzegi. Początek o g 8’5 Ceny miejsc 
zwykłe

Czwartek dla'młodzieży szkolnej „Zem­
sta za mur graniczny" no cenach zniżonych.

Piątek - wysięp M. Zelskiej, R Giera- 
sieńskiego, M . Windbeima i Z, Górzyń­
skiego.

Sobota—premiera śwetnej korne j' pt. 
„Simona" z Julją Solrobcz w rob głównej. 

Teatr Sosnowiecki w Dąbrowie.
W środę w sali .Kometa' — komedja 

G. Forzani „Dar poranka”.
Na Saturnie.

Piątek 8 b m Teatr sosnowiecki daje 
świetną komedję „Papa się żem".

Kinoteatry w Sosnowcu
grają dzis-»i

Sfinks: — Książe w szponac-h apaszki. 
Udziałowy: —•Czerwony Korsarz.

Akademia ku czci św. Teresy w Będzinie.
W niedzielę dn. 3 bm. staraniem zarzą­

du „Koła Przyjaciół Sodalicji Marjańskiej 
dla młodzieży w Będzinie" zjednoczone so 
dałicje urządziły na Górze Zamkowej aka 
demję ku czci św. Tereni*  Na początku 
orkiestra szkoły p. Wełniana odegrała 
„Boże coś Polskę", następnie chór miesza 
ny sodalicyjny .pod kier. p. Kitbiczkówny 
odśpiewał pieśń do świętej Patronki i 
hymn sodalicyjny, potem deklamowała 
p. Diubińska. a następnie p. Jerzy Borec­
ki i p. Boi. Zagórski odśpiewali „Pod kru 
cyfiksem" Taure‘a. a p. Janina Borecka 
—solo „Senne marzenia", T. Hugo. Dalej 
grono sodalisek odegrało reżyserowany 
przez p. Ścibiehówntj 5 Klimaszewską o- 
brazek sceniczny z życia św.-Tereni w 4 
odsłonach „Lilja Karmelu", a pod koniec 
p. Zagórski odśpiewał solo „Dumkę" Kra 
tzera, a na bis arję z op. „Żydówka". Aka 
demię zakończono żywym obrazem. Akoni 
pan jo wały p. Kubiczówna i p. J. Borecka. 
Antrakty uprzyjemniała orkiestra szkol­
na. Całość wypadła bardzo dobrze. Sala 
była przepełniona. Sodalicje zyskały już 
sobie należne uznanie. Dochód przez-naczo 
no na cele kościelne.

W czwartek dnia 30 ub. m. akademja z . 
tym samym programem, jako próba jene- 
-rafria urządzona była dla dzieci. Przybyło 
mnóstwo młodzieży bo przeszło 600 osób. 
Żywy obraz sfotografował p. Arciszewski. 
Fotograf ja wszystkich sodalicyj razem z 
zarządem „Koła przyjaciół" pdfoędzie się 
w przyszłą niedzielę o godz. 2 m. 30 popol 
Zbiórka na cmentarzu przy kościele.

Wzmoże.. ruch na kolejach.
Z chwilą ożywienia w przemyśle węgło­

wym i rozpoczęcia masowego eksportu wę­
gla, wzmógł się niebywale ruch na kolejach 
naszych. Przed dwoma laty przez stacje w 
Zagłębiu przechodziło na dobę około 90 po­
ciągów, obecnie zaś ilość pociągów doc-ho-

cy sklepowi i księgarscy z ukończoną szkołą 
zawodową lub średnią, oraz odbytą zawodo­
wą praktyką, dalej farniaceuci, drogiści, ka­
sjerzy, dysponenci, sprzedawcy, podróżujący, 

i akwizytorzy. •
4) Osoby zatrudnione jako persona! lekar- 1 

-ki oraz wykwalifikowani pomocnicy lekar­
scy.

4) Osoby1 zatrudnione jako artyści scipicz-
ni. muzycy, suflerzy i dekoratorzy teatralni. 1 

Ustawa nie będzie obejmowała uczniów i 
praktykantów, osób, zajmujących w przed­
siębiorstwach naczelne stanowiska na zasa­
dzie specjalnych pełnomocnictw oraz osób, 
których stosunek pracy jest uregulowany 
przepisami o charakterze publiczno-prawnym.

........ 180, czyli ruch się zwiększył o 100 
)>•' rent. W liczbie tej pociągów osobowych, • 
natnrałhic w obydwie strony, jst 50, resztę 
stanowią pociągi towarowe. Z powyższego j 
widać, iż na g< ’T.ę wypada przeszło 7 po- ■ 
ciągów, czyli co 8 lub 9 minut przejeżdża 
w jedną lub drugą stronę pociąg. Dodać na­
leży, iż od Ząbkowic ruch się wzmaga jesz­
cze o jakieś 30 procent, tam bowiem przy­
bywają pociągi z dyrekcji radomskiej i z 
Małopolski.

Jak widać z powyższego, koleje nasze pra­
cują obecni/ intensywnie i sprawnie .

Uruchomienie szpitala. ę
I’o długotrwałych staraniach i zabiegach, 

w dniu wczorajszym uruchomiono nareszcie 
szyital w?:.cry;zny w Będzinie.

Strajk demonstracyjny.
Wczoraj w fabryce Fitznera w Dąbrowie 

robotnicy urządzi:: jednogodzinny strajk de­
monstracyjny, wyrażając tym sposobem nie­
zadowolenie z przyznanej 6-proccnt-owej pod­
wyżki plac w przemyśle metalowym i do­
magając się podwyższenia tej stawki przy­
najmniej do 10 proc.

Po godzinnej przerwie robotnicy wrócili 
'do pracy.
Z powiatowego ’ —’4etu opieki apołec::::j.

Dz” odbędzie się w gmachu starostwa ze­
branie przedstawicieli kómisyj opieki spo­
łecznej wszystkich samorządów na terenie 
po ..latu, tworzących p< ■ Iowy komitet o- 
pieki społecznej, cfelem omówienia zamie­
rzeń oraz organizacji prac w -zakresie /opieki 
syclecznej, jak również skoordynowania pra­
cy przy 'włdowie odpowiednich zakładów.

Występ warszawskiej operetki „No-wości"
Z reguły wszystkie występy znakomi­

tości warszawskiej mają to do siebie, że 
zakrawają na skandal, dokoła bowiem « 
gwiazdy scenicznej grupują się miernoty, | 
a jeżeli jest to operetka, to tak okrojona, ■ 
tak niepodobna do siebie, że nie należało 
by się dziwić, gdyby publiczność w pierw­
szym odruchu zwróciła się do kasy o 
zwrot pieniędzy. J

Mile więc byliśmy zdziwieni wczoraj na 
przedstawieniu warszawskiej operetki. 
Obok pani Lucyny Messa!, której publi- i 
czność dziękowała frenetycznemi ofcla- I 
skami, niemniejszem powodzeniem cieszył t 
się p. Mierzejewski istotnie mogący pod- ! 
bijać serca niewieście, jak przedtem Va- i 
lentino.

Sakwy śmiechu wywołała gra p. Dow- i 
murata którego znamy z dawnych dobrych 
czasów, gdy w Sosnowcu była operetka 
Książka.

Chóry dobre. Kostjumy p. Messa! od 
Ilersego budzą sensację.

Dziś drugi występ. (ć)
O regulację płac.

W-czwartek 7 bm. w Inspektoracie pra ’ 
cy w Sosnowcu odbędzie się konferencja 
w sprawie regulacji płac robotniczych w . 
elektrowni okręgowej w Małobąidzu. |

O przestzeganie przepisów sanitarnych. I 
Policja sosnowiecka wzięła się ostatnio 

bardzo energicznie do właścicieli domów, 
nieprzestraegającyah przepisów sanitarnych. 
Codziennie spisuje się po kilkanaście proto- 
kulów, z których większość przypada na 
właścicieli domów z ulicy Modmejowskiej.

Może surowe kary pomogą i ulica Modrze­
jewska będzie doprowadzona do należytego 
.poziomu pod względem liigjeniczn-sanitaT- 
rrym. 

Dziwna akcja oszczędnościowa.
Niejednokrotnie zwracano uwagę na ni - 

właściwe metody, stosowane przy redukcja*  ii 
pracowników w urzędach państwowych, 
gdzie redukcje przeprowadzono wprost me­
chanicznie, nie zwracając uwagi na celo­
wość zarządzenia, co w rezultacie doprowa­
dziło do oryginalnych wyników. Przykładem 
podobnego systemu może być choćby sta­
rostwo będzińskie, gdzie kilkakrotnie sto­
sowano redukcje pracowników, nie przepro­
wadzając jednocześnie koniecznej reorgani­
zacji prac biurowych, dzięki czemu powsta­
ły poważne zaległości i niemożność syste­
matycznego załatwiania spraw terminowych

Aby usunąć to zjawisko, p. starosta Re­
miszewski przedłużył pracę wszystkich pra­
cowników starostwa o 2 godziny.

Czy zarządzenie to przyniesie pożądane 
wyniki — niewiadomo. Narazie można tyiko 
stwierdzić, iż odczują to dotkliwie pracow­
nicy zamiejscowi, ci bowiem nie będą magii 
jeździć na obiad i pracownik taki, wyjeżdża­
jąc z domu o godz. 7 rano, wróci z powro­
tem o godz. 7—8 wieczorem.

Następnie zwrócić trzeba uwagę na znany 
ogólnie objaw przemęczenia, spowodowane­
go długotrwałem ślęczeniem w biurze. Czy 
po 7 godzinach ..urzędowania" będzie mógł 
pracownik wydatnie pracować w ciągu go­
dzin dodatkowych, jest rzeczą wątpliwą, to 
też byłoby, zdaje się, więcej celowe, aby za-i 
miast przedłużania godzin pracy, przepro­
wadzono racjonalną jej reorganizac^?, a na- 
pewno wynik byłby lepszy, bez wywoływa­
nia niepotrzebnych sarkań i narzekań.

A jednak płótna najtaniej kupić można 
u Mieszalskiego w Sosnowcu.

Rcawydrżenie pachołków komunistycznych.
Wczoraj uwagę przechodniów w Będzinie 

zwrócił oryginalny pochód. Mianowicie kilku 
policjantów przy p^rrocy chwytów japoń­
skiej: prowadziło jakichś żydziaków ul. miast 
do komisarjatu, co wywołało ogólne zainte­
resowanie, zwłaszcza, iż rozeszła się pogło­
ska, że są to sprawcy jakiegoś przed chwilą 
dokonanego zamachu. Tymczasem, co się o- 
kazalo? Otóż policja miała odprowadzić z 
więzienia kilku agitatorów komunistycznych 
do sądu okręgowego w Sosnowcu. Kiedy a- 
gitatorów wyprowadzono na podwórze wię­
zienne, policja chciała im nałożyć kajdanki, 
gdyż są to aTesetanci, którym grozi ciężkie 
więzienie, zresztą kilka dokonanych ucie­
czek więźniów podczas transportu uzasadnia 
w zupe’.::ości tego rodzaju zarządzenie. Tym­
czasem komuniści nie pozwolili sobie nało­
żyć łańcuszków i urządziwszy piekielną a- 
wanture, oświadczyli, że wogóle do Sosnow­
ca nie pójdą. Policja "jednakże nie ustąpiła 
i, wziąwszy delikatnie „pod rączki" opor­
nych, odprowadziła ich do konńsarjatu. 
gdzie grzecznie i bez oporu nałożono im 
kajdanki. W komisarjacie agitatorzy narazie 
grozili konsekwencjami, a widząc, że i to nie 
pomaga, zapowiedzieli „wielką" awanturę 
po wyroku, poczem spokojnie udali się do 
Sosnowca.

O wodę na górze Zamkowej.
Mieszkańcy góry Zamkowej w Będzinie 

zwrócili się do Magistratu o zaopatrzenie 
dzielnicy tej w wodę, dotychczas bowiem 
cala góra Zamkowa pozbawiona jest zupeł­
nie zdatnej do użytku wody, po którą trzeba 
chodzić aż do śródmieścia. Ze względu na 
gęstość zabudowań, brak wody może w ra­
zie pożaru spowodować fatalne następstwa 
i zamienić całą dzielnicę w perzynę, to też 
mieszkańcy domagają się wybudowania na 
wspomnianej górze chociaż jednej studni.

Dzisiaj o godz. 8 wieczorem rozpoczynają 
się lekcje kompletu angielskiego przy wie­
czorowych kursach Handlowych, Sosnowiec, 
Dęblińska 1. 5912

Za wódkę — fałszywe pieniądze.

Przyjmuje od godziny 4-ej — 7 ej.

28 kwietnia ub. r. do składu wód*?k  
Władysława Białasa w Dąbrowie wszedł 
jakiś młody azłowiek i zażądał 5 butelek 
wódki i flaszki sipirytuau, plącąc za nie 
32 sztukami 50-groszówek. Białas zwró­
cił uwago, /e monety owe są stosunkowo

Er. Solista Kssi
choroby skórne i weneryczne 

SOS OWIEC, PILSUDsK-EH') H 

powrócił. w,.
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tard«o lekkie i to wydało mu się*  pocie j- 
-zą-nem.

— Te pieniądze są fałszywe... — rzeki.
Usłyszawszy te słowa, młodzieniec 

zbladł i zaczął prosić Białasa, ażeby nie 
Jawa! znać poFcji. Jednakowoż właściciel 
zamknął sklep i zawiadomił komisarjat. 
W parę minut później nadszedł przodo­
wnik Szlezynger, który zaaresztował o- 
s-zusta. Był to 27-letoi mieszkaniec Będzi­
na, Józef Wosik.

. W mieszkaniu jego znaleziono stop, zu­
pełnie podobny do metalu, z którego odia 
no 50-gTOSZÓwki. a zawierający w sobie

4 bm. Wosik stanął przed sekcją, karną 
Sądu okręgowego w Sosnowcu w skła­
dzie: przewodniczący Sokólski. sędziowie 
Wojewódzki i Jankiewicz. Oskarżony o 
podrabianie bilonu i puszczanie go w o-

Oakarżał prokurator Koenig, bronił mec 
Barcikowski.

Wosik został skazany na 4.1ath ciężkie­
go więzienia z zaliczeniem aresztu prewen 
eyjnego. L.

2) Każdej niewieście rozchmurzą oblicze
Od F. Chata ta wyborne słodycze.

5873

Nauczy się chodzić.
Szwarcberg Zygmund, zamieszkały w So­

snowcu Sienkiewicza 12. tamując ruch pie­
szy, został pouczony przez policję, jak na­
leży chodzić, aby' nie przeszkadzać innym. 
Za nauczkę tę musi jednakże zapłacić karę 
w drodze administracyjnej.

3) Chleb najlepszy, wzystklm powiedz, 
Piecze t-ylko — Któ',... Sosnowiec.

5785

Występy uliczne fur jat hi.
Odwołaliśmy się na iamacJi naszego pi­

sma do miarodajnych władz o umieszczenie 
furjatki -Michaliny Młynarczyk w szpitalu 
dla umysłowo chorych, co jednakże dotąd 
nie odniosło skutku i nieszczęśliwa kobieta 
w dalszym ciągu jest postrachem ulicy w 
Grodźcu. napastując przechodniów o datki 
pieniężne, a w razie nieotrzymania żądanej 
przez nią sumy rzuca się na przechodniów, 
usiłując ich pobić i grożąc zamordowaniem 
każdego, któryby nie spełnił .jej życzenia. 
Zwracamy ponownie uwigę odnośnych władz 
na chorą, która w szale furji może wywołać 
nieszczęście, gdyż jej występy uliczne nabie­
ra :ą cechy coraz groźniejsze, a przechodnie 
przez nią napastowani są coraz częściej. 
Miejscowe organa bezpieczeństwa publicz­
nego w danym wypadku są bezradne, gdyż 
chora w kilka minut po przymusowym odsła 
wienlu do domu wraca z powrotem^ konty- 
nując swe wyzywające zachowanie' z więk­
szą jeszcze furj£

3) Śniadania, obiady i porcje w wyborze, 
w Grodźcu wydać tylko A. Kuczyńska 

5795 może.

Nieudany występ ks. Huszny w Grodźcu.
W ubiegłą sobotę na murach Grodzka 

ukazały się ogromnej wielkości afisze, za- 
powiadaj^ir na niedzielę w sali związków 
za. 'owych odczyt ex-ks. Huszny. Wiado­
mość ta wywołała ponredzy ludnością Grodź 
e- -rozumlałe oburzenie, co uwydatniło się 
w niebywałym ruchu ulicznym. Przez cały 
dzień widziało się na ulicach Grolżca bar­
dzo liczne grupy ludzi, rozprawiających na 
temat przybycia Huszny. Huszno zatpewne 
dość wcześnie został poinformowany przez 
swego zwolennika o wogiej postawie miej­
scowych mieszkańców, gdyż zaniechał swe­
go zamiaru i do Grodźca się nie z’awil.

Kronika Zawiercia.
Z Rady miejskiej.

Porządek dzienny ostatniego posiedze­
nia Rady miejskiej nie dotyczył nowych 
zagadnień. Jedyny punkt obrad stanowiło 
upoważnienie Magistratu do gwarantowa 
nia nożyczki, zaciąganej w Banku Gospo 
łarstwa krajowego, dla poszkodowanych 
■ -kutek huraganu. Pożyczka ta została 
chwalona na posiedzeniu rądy, obecnie 
la wypełnienia warunków formalnych 
u-awę poraź drugi poddano glosowaniu. 
Upoważnienie Magistratowi udzielono 
Inoglośnie.

Niedzielny plebiscyt.
Zorganizowany w Związku pracowni­

ków przemysłu włóknistego plebiscyt w 
sprawie pozostawienia Tadeusza Ćwika

ną stanowisku sekretarza Związku, zgro­
madził około 300 związkowców, którzy 
opowiedzieli się za obecnym stanem rze-

Uważajmy w wagonie.
Zamieszkały w Zawierciu Paweł Kopce, 

otrzymawszy miesięczną pensję postano­
wił zrobić właściwy użytek z pc-siadapej 
gotówki.

Żołnierz, Wręgo prześladował pech
ZOSTAŁ DEZERTEREM W OSTATNIM DNIU SŁUŻBY.

Wojskowy sąd okręgowy w Łodzi pod 
przewodwictwem p. majora Koryckiego roz­
patrywał w tych dniach sprawę szeregowca 
II klasy Drozdowskiego Bolesława z 28 p. 
S. K., o-kalżonego o szeregwyfcroczeń.

W styczniu r. b. rozkazem pułkowym 
Drozdowski został zwolniony do rezrwy ra­
zem z innymi tegoż rocznika. Ponieważ for­
malności zajęły kilka dni, Drozdowski nie 
mógł natychmiast opuścić szekegów wojsko­
wych i zmuszony by! czekać to czasu wy­
dania książeczki służbowej.

Czas nadprogramowy pobytu w kompanii 
począł się przedłużać i Drozdowski zwrócił 
się do swego przełożonego z prośbą o wyda­
nie mu przepustki na wyjazd do rodziny do 
Sosnowca.

Pobyt! jego w Sosnowcu miał trwać za­
ledwie kilka dni, tymczasem termin upły­
nął, a Drozdowski nie zgłaszał się do od­
działu i został w końcu czerwca r. b. are­
sztowany przez żandarm er ję.

W pierwszych dniach miesiąca sierpnia 
Drozdowski korzystając z nieobecności dróż 
nika kolejowego za Chojnami, skradł mu 
zegarek niklowy wartości 20 zł. i sprzedał 
go za -10 zł. niejakiemu Bendkemu.

Po kilku dniach przybyła do nabywcy ze­
garka policja i skonfiskowała go jako skra­
dziony. Sprawcę kradzieży natychmiast pr<

Wiadomości ze Śląska.
Ziazd kół śpiewaczych w Tarnowskich Górach.
Śląsk należy do najmuzykahiiejszyeh dziel 

nie Rzeczypospolitej i posiada najspręży- 
ś- ’ zorganizowany ruch śpoewaczy. 
Każdy z okręgów śląskiego Związku Kói 
śpiewaczych urządza zgodnie z regulami­
nem związkowym rok-rocznie zjazd śpiewa­
czy.

Zasługi, jakie położyły organizacje śpie­
wacze na Śląsku około plebiscytu i ich straż­
nicze stanowisko względem polskiego ducha 
(zwłaszcza przed wojną), potęga spójności, 
z j..:>•; -zą tysiączne rzesze miłośników pol­

skiej pieśni — zasługują sobie na najwyższe 
uznanie, tembardziej, że jłod kierownictwem 
muzyków o szerokich horyzontach, jak p. 
dv.. St/M.Sto’- dyrygent związkowy i 
inni, podnosi się i artystyczne znaczenie pu­
chli śpiewaczego na G. Śląsku.

Tegoroczny zjazd okręgu tamogórskiego 
(odbył się w niedzielę) potwierdził swym

Teatr Polski w Katowicach.
Repertuar

Wtorek - • premjera ,Polska krew".
Środa — ,Król-
Czwartek — .Nasza żonusia”, premjera
Piątek o g. 2 30 przedstawienie dla mło­

dzieży szkolnej .Zaczarowane kolo*
Piątek w Królewskiej—Hucie .Madame 

Butterfly*.
Sobota o g 3 .Żydówka*.
Sobota o g. 7.30 .Polska krew*.

Pomnik Chrobrego w Bnzeziu.
Zapowiadane uroczyste odsłonięcie po­

mnika Bolesława Chrobrego w Brzeziu od­
będzie się dnia 17 b. m. Jednakże na uroczy­
stość tę nie przybędzie ani p. Prezydent 
Mo'/ -ki, ani też marszałek Piłsudski. Święto 
to będzie uroczystością .powstańców. Udział 
w powyższej uroczystości przyrzekl wc.jcwo 
da śląski p. Grażyński.

-awrtzajcie listy wyborców.
Jak się dowiadujemy, termin sprawdza­

nia list wyborczych w komisjach reklama­
cyjnych w Katowicach został przedłużony 
na wyraźne żądanie p. wojewody, ażeby 
dać. możność mieszkańcom miasta spraw­
dzenia, czy są umieszczeni na listach wy­
borczych.

W.tyra celu w niedzielę popołudniu udał 
się do Sosnowca, skąd w wielce pogo­
dnym nastroju, wracał późnym wieczorem 
Niestety, zasnął w wagonie i kiedy obu­
dził się już koło Poraja z przerażeniem 
stwierdził brak porfelit, który winien za­
wierać jeszcze około 100 złotych.

Podróżować należy tylko po trzeźwe­
mu.

ciągnięto do odpowiedzialności sądowej. Na 
przewodzie sądowym okazało się, iż Droz­
dowski karany był już swego czasu za de­
zercję oraz za samowolne oddalenie eię od 
oddziału.

Prokurator kpt. Terlecki uzasadniając akt 
oskarżenia wnosi dla tego niepoprawnego 
przestępcy o surowy wymiar kary.

Obrońca podsądnego mec. Słoniewski pro­
si są o uńiewMMłienie oskarżonego od zarzu­
tu dezercja, uważając, iż z cliwiią, kiedy 
zwolnienie Drozdowskiego ogłoszone roeta- 
ło rozkazem pułkowym, automatycznie sto­
sunek jego wojskowy został rozwiązany 
i powinien być natychmiast zwolniony z 
wojska.

Oskarżony, zdaniem obrońcy, nie powi­
nien odpowiadać przed sądem za to. iż wła­
dze wojskowe nie zdążyły wydać mu natych 
miast książeczki wojskowej i uregulować 
ostatecznie stosunku jego cło wojskowość?.

Sąd po naradzie skazał Drozdowskiego 
Bolesława za dezercję, przywłaszczenie bez­
prawne dystynkcji plutonowego oraz kra­
dzież zegarka na 3 lata więzienia z zalicze­
niem aresztu śledczego od 14 czerwca rb. do 
dnia rozprawy.

Skazany, założył apelację d<r najwyższe­
go sądu wojskowego.

programem i starannością wykonania ów 
ciągły postęp, W zjeździć wzięło udział 8 
chórów; odśpiwano utwory Lachmana. Or­
łowskiego, Nowowiejskiego. Ohopina. Prosną 

, ka, Moniuszki, Wiechowicza i innych. Pał- 
■ ma zwycięstwa przypadła w udziale chóro- 
j wi im. Mickiewicza z Tarnowskich Gór za 
I odśpiewanie imponująco trudnego utworu:

Burza morska, zdolnego kompozytora K. 
Prosnaka. Dyr. Makarczyk starał się oddać 

1 grozę rozpętanych żywiołów,, trwogę znajdu- 
| jącyeh się na pokładzie, modlitwy zrozpa­
czonych, szloch kobiet - - wszystko, co kom­
pozytor z taką siłą odmalować w swym u- 
tworze, odznaczonym I nagrodą na koirkuc^ 
sie kompozytorskim T-wa Harfa w Pozna­
niu (1924).

Święto zakończono odśpiewaniem Roty 
.przez tysiąoznic zgromadzoną publiczność.

F. S.

Nie wątpimy, że ludność polska skorzysta 
•z tego przedłużenia i tłumnie pospieszy do 

Komiisyij reklamacyjnych, celeirN-sprawdze- 
nia, czy przypadkiem niektóre nazwiska nic 
zostały ■pominięte na listach wyborców.

Badanie kosztów produkcji.
W drriu 1 października przybyła na G. 

Śląsk specjalna komisja Ministerjum prze­
mysłu i handlu celem przeprowadzenia ba­
dań kosztów własnych przemysłu węglowe­
go. Z polecenia tej komisji zostały zamknię­
te we wszystkich przedsiębiorstwach wę­
glowych rachunki bieżące.

Ekspedycja harcerzy polskich na G. Siąsku.
Bawi w Katowicach ekspedycja harcerzy 

polskich, która jak to już swego' czasu do­
niosły pisma, wyruszyła samochodem „Ford" 
naokoło świata. W skład ekspedycji wchodzą 
studenci-harcęrzc: Jan Lada, kierownik eks­
pedycji, Jerzy Jełiński, gospodarz i kierow- 
ca-mechanik, Eugenjusz Smosorski, sekre­
tarz i operator kino-fotograficzny, brat zna­
nej i urączej aktorki. Ekspedycji towarzyszy 
realizator filmowy i kinatechnik p. Bruno 
Bredschneider.

Ekspedycja zorganizowana została na za­
sadach samodzielności i samowystarczalu ■■ 
ści harccrekiej i utrzymuje sie w drodze ze i 

sprzedaży wyrobów rzemieślniczych oraz 
wyświetlania własnych filmów, tudzież ko- 
aspondencji do pism.

Sympatyczni goście zabawią w Katowi­
cach jeszcze dwa dni i zwiedzą przez ten 
czas większe zakłady przemysłowe, poczem 
udadzą się do Czechosłowacji.

Wybory do Kasy chorych.
Z dniem 31 października w Kasie chorych 

wystawione będą listy wyborcze, podzie­
lone na 4 grupy. Lista nr. 1 P. P. S. ‘kandy­
dat czołowy: Rybicki; lista nr. 2 —. praco­
wnicy niezrzeszen:, kandydat czołowy: Dit- 

, tner; lista nr. 3 urzędnicy komunalni, kaudy 
dat czołowy: SajdeJ; lista nr. 4 związek 
chrześcjańslki, kandydat czołowy: Jankow­
ski. Pracodawcy Polacy i Niemcy wystawili 
jeilnę listę wyborczą z kandydatem czoło­
wym, kupcem Czaplickiem z Katowic. Wy­
bory, jak wiadomo odbędą się w dniu 31 
października w godzinach od 1 do 7 popolud 
niu. Zwracamy jeszcze raz uwagę, że wszys­
cy pracownicy, ubezpieczeni w Kasie Cho­
rych winni w łatwo zrozumiałym interesie 
własnym stawić się w oznaczonym termi­
nie do wyborów.

Do Francji na roboty.
Przez punkt zborny w Mysłowicach prze­

jechało do Francji na roboty 650 robotni­
ków, którzy udają się w okolice zniszczone 
w cząsie wojny, celem budowy sieci ele­
ktrycznej. Powrót ich po if.rc:'.. zonej robo­
cie spodziewany jest w miesiącach zimo­
wych.

Na uroczystość odsłonięcia pomnika.
7 listopada r. b. w Królewskiej Hucie od­

będzie się uroczystość odsłonięcia pomnika 
powstańca. W związku z tem pojutrze wy­
jeżdża 'do Warszawy delegacja, na czele z 
burmistrzem Królewskiej Huty, p. Sapalten- 
steinem, celem zaproszenia na tę uroczystość 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej, premjera 
Rządu . Piłsudskiego i innych członków 
1 ’u. Jak się dowiadujemy z kół dobrze
poinfohnowanych p. Prezydent Mościcki i 
marszałek Piłsudski przybędą na powyższą 
uroczystość, do Królewskiej Huty.

. osunki w telefonach.

Telefony katowickie mogłyby z powodze- 
nicm ..wystawiać" eię na targach, gdzie w 
sposób poglądowy szerokie rzesze publicz­
ności uczyłyby eię cierpliwości, tudzież za­
znajamiałyby się ze sposobem obchodzenia 
się z korbką aparatu w ciągu 20 minut. Ty­
le bowiem czasu potrzeba nadobnym telefo­
nistkom na odezwaoie się abonentowi, który 
z rozpaczy ma zamiar niekiedy powiesić eię 
na obok wiszącym sznurze. Specjalnie złośli­
wą niewiastą na stacji telefonicznej jest 
Pani, posiadająca nr. 1. Możeby dyrekcja 
telefonów w Katowicach zeohciała węjrzeć 
w : nieznośne stosunki, zwłaszcza, iż o- 
płaty telefoniczne nie należą do wyjątkowo 
niskich. Zaznaczyć przytem należy, że te­
lefonistki miast języka -polskiego — używają 
zazwyczaj języka niemieckiego, tak jakby 
to był są/edni... Bytom.

Targ na konie i bydło.
W dniu 12 .października odbędzie się w 

Katowi.?.eh na placu przy ulicy Piotra Skał 
gl taig na bydło i konie. Na targ sprowadzać 
można konia, krowy, cielęta, owce i niero- 
gaciznę. Godziny targowe od godziny 9 do 
11 fano.

Fatazywe dwuzłotówki. 1
ostatnich czasach ukazały się w obiegu 

fałszywe dwuzłotówki. Falsyfikaty łudząco 
są podrobione, należy , więc zwrócić baczną 
uwagę na przyjmowane i ■wydawane ban­
knoty dwwzłotowe.

Złodzieje akrobaci.
Niewyśledzeni sprawcy, dostawszy sią 

przez piwnicę do sklepu firmy Sziezinger 
przy ulicy Młyńskiej, elkradli 600 zł., poczem 
przez otwarte okno na 1 piętrze dostali się 
do mieszkania, okradając je z wartościowych 
przedmiotów.

Szanownych naszych 
Czytelników upraszamy 
o łaskawe nadsyłanie 
nam korespondencyj ze 

swoich miejscowości.
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Z całej Polski.
OBJĘCIE STOLICY PRYMASOWSKIEJ

W dniu 2 bm. nastąpiło oficjalne obję­
cie rządów archidjecezji gnieźnieńsko - po 
znańskiej przez prymasa ks. arcyb. Hlon­
da. Dekretem, datowanym 20 września, 
1<3. prymas mianował regenta seminarjum 
ks. dr. Janasika prokuratorem archidie­
cezji do przedłożenia kapitułom metrogm 
litarnym bulli nominacyjnej stolicy arcy­
biskupiej gnieźnieńsko - poznańskiej. Ks. 
dr. Ja.nasik dokonał tego aktu o godz. 10 
w Gnieźnie, o 6 zaś w Poznaniu. Wikarju 
szem kapituły metropolitarnej archidjece- 
zji gnieźnieńsko - poznańskiej został mia 
nowany biskup sufragan ks. dr. Laubitz.

, MŁODZIEŻ W POLSKIM CZERWONYM 
KRZYŻU.

W tych dniach na boisku Tow. gimna­
stycznego „Sokół11 z inicjatywy zarządu od­
działu Pil. Czerw. Krzyża odbyła się w Kiel­
cach uroczystość „powitania roku szkolne­
go* 1, celem wznowienia działalności kół mło­
dzieży Czerwonego Krzyża. Zebrało się prze­
szło 6000 uczącej się dziatwy pod kierun­
kiem wychowawców. Uroczystość roz>począł 
prezes oddziału P. C. K. w Kielcach, d-ca 
2 pa.p. leg., p. płk. J. M. Bold mową, w 
której imieniem P. C. K., witając młodzież, 
życzył jej, aby zdobyła potęgę wiedzy Bo­
gu na chwałę, Ojczyźnie na chlubę, a sobie 
na pożytek, poczem objaśniając zadania i 
cele kół młodzieży P. C. K. wezwał zebra­
nych do zawiązywania w szkołach pod prze­
wodnictwem swych przełożonych kół mło­
dzieży P. C. K. Okrzyk na cześć Prezyden­
ta Mościckiego podchwyciła zebrana dziatwa 
z entuzjazmem. Następnie młodociani dele­
gaci szkół złożyli swe dobrowolne ofiary na 
rzecz Pol. Czerw. Krzyża w sumie 245 zł. 
Olbrzymi pochód pociągnął ulicami miastu, 
przy dźwiękach dwuch orkiestr wojskowych 
z 16 sanitamcmi wozami kieleckiego Okr. 
Pól. Czerw. Krzyża na końcu. Starsi ucz­
niowie reprezentowali chwilowo sanitarjuszy, 
na wozach widniały afisze propagandowe. 
Na starym rynku pochód uformował front 
przed płytą na cześć Nieznanego Żołnierza 
i oddano hołd tym, co polegli za Ojczyznę, 
poczem odśpiewano Rotę.

KRWAWA TRAGEDJA W LODZI.
W ostatnich dniach września podczas bój­

ki został ciężko poraniony nożem -29-letni 
W. Stechenbccher, przez znanego nożowca 
26-letniego Feliksa Błotnickiego. Stechenbe- 
eher w stanie beznadziejnym został odwie­
ziony przez pogotowie do szpitala św. Józe­
fa. Błotnicki zbiegł. Błat poranionego Artur 
zaczął na własną rękę czynić poszukiwania 
za Błotnickim. W sobotę wieczorem Artur 
Stecbenbeohcr, idąc z kolegami, zauważył 
Błotnickiegoi, spacerującego z kolegami w 
skwerze Scheibfera „Zródlisko1* i zażądał od 
niego, aby udał sję z nim do komisarjatu po­
licji. Gdy ten odmówił, wynikła między ni­
mi bójka na laski. Do bójki tej wmieszali się 
koledzy tak jednej jak i drugiej strony wal­
czącej, tak, że walka stała się ogólna. Sze­
reg osób zostało pobitych z obu stron.' Ze­
brał się ogromny tłum ludzi, z których jedni 
sta-ęli po stronie Stachcnbochera, drudzy 
po Błotnickiego. Jeden z przechodniów 22 
lotni Alfred Walter, usiłował pojednać wal­
czących. W tym momencie ze strony kole­
gów Błotnickiego padł strzał rewolwerowy, 
kula przeszła prawem okiem i doszła do 
mózgu, zabijając Waltera na miejscu. Na 
odgłos strzałów tłum i walczący rozbiegli 
się w popłochu. Przybyły patrole policji, któ­
re zarządziły szereg aresztowań.

SKANDAL BIUROKRATYCZNY.
Wileński urząd prokuratorski wdrożył do­

chodzenie w niezwykle ciekawej sprawie: 
We wrześniu r. 1921 na skutek rekomenda­
cji naczelnika wydziału podatków pośred­
nich Min. skarbu, p. Koszki, wileńska izba 
skarbowa przyjęła do służby niejakiego To- 
maszewicza i delegowała go na specjalnie 
utworzone stanowisko zastępcy naczoinik-t 
urzędu skarbowego ua pow. Trocki. W grud­
niu 1925 r., na skutek dalszej możnej prote­
kcji, wydano Tomaszewiczowi zaświadcze­
nie., iż wskutek pracy w urzędzie uległ nie­
zdolności do pracy i przyznano mu emery­
turę, którą pobiera od 15 stycznia .r b. 
Wszystko byłoby w porządku, gdyby nie o- 
koliczność, iż pan zastępca naczelnika ani 
razu nie pojawił się w urzędowaniu i że 
pensję za niego odbierała stale córka, ka.n- 
celisttka urzędu skarbowego

NADUŻYCIA POCZTOWE W POZNANIU, i
Na skutek szeregu skarg Min. przemysłu 

i handlu delegowało do Poznania specjalną

komisję, która dokonała rewizji w miejsce- i które kilku urzędników pociągnięto do od- 
wej dyrekcji poczt i telegrafów. Przy rewi- I powiedzialności dyscyplinarnej.
zji wykryto szereg uchybień służbowych, za ’

SCHWYTANY BANDYTA SZOWINISTYCZNYM WROGIEM POLAKÓW I UCZEST­
NIKIEM WALK NA ŚLĄSKU.

Od kilku dni prasa niemiecka przepełnio­
na jest informacjami i obszornemi sprawo­
zdaniami o sensacyjnym rabunku, jakiego 
dokonano w wielkim- 

składzie jubilerskim Marotti i Fretnk 
we W'rocławiu,

akuratnie w dniu otwarcia wielkiej policyj­
nej wystawy w stolicy Niemiec. W jasny 
dzień w magazynie ukazało się dwuch mło­
dzieńców, którzy po steroryzowaniu sprze­
dawców rewolwerami, dokonali grabieży, po­
czem, teroryzując podobnie wiotki tłum, 
zgromadzony przed magazypem,

zbiegli wraz z łupem bez śladu.
Wartość zrabowanych przedmiotów, pla­

tynowanych, złotych i brylantów wynosiła 
kilkaset tysięcy marek. Wyznaczano za wy­
krycie nagrodę 15.0C0 marek. Złoczyńca je­
dnak ukrywał się z niezwykłą zręcznością 
i dopiero w chwili, gdy znajdował się

w drodze ucieczki do Polski, 
pojmano go dzięki dość niepospolitym oko­
licznościom.

Przedowszystkiem w Berlinie znaleziono w 
posiadaniu jednej z tancerek z półświatka 
niektóre z kosztowności, zrabowanych we 
Wrocławiu. Tancerka zeznała, że dostała je 
w podarunku od nieznanego jej młodzieńca 
za kilka godfcin nocnych, przepędzonych w 
hotelu. Nad ranem — zeznawała — młodzie­
niec opuścił ją w niewiadomym jej kierunku. 
Stwierdzono, że młodzieniec był kilkakrotnie 
już przedtem karany za drobne przestępstwa 
Niemiec, *

urodzony na Śląsku, nazwiskiem Spruch.
Stwierdzono dalej, iż wyjechał on do Wro­

cławia i że natychmiast nabył bilet do By­
tomia. Jasnem było, że stamtąd pragnął, 
przedostać' się przed granicę polską. Odkry­
cia te nastąpiły w tym czasie, gdy, jak mnie- 
m- j„ Spruch już znajdował się zagranicą. 
W rzeczywistości było jednak inaczej.

We Wrocławiu bezpośrednio przed wyjazdem 
spotkał on jednego ze swoich przyjaciół z 
coli więzienia, w którym niegdyś przesia­
dywali wspólnie. W czasie pijatyki, jaką nie­
zwłocznie zorganizowano, Sprudi przyznał 
się ..przyjacielow i ‘ do au rstwa sensacyj­
nego rabunku, przyjaciel", znęcony nagro­
dą, sprowadził ageaT.w policji i wydał swe­
go druha. Spruch - 'ychmiast przyznał się 
do winy. W sprawie wspólnika złożył sen­
sacyjne ®eznanin, oświadczając, że była nim 
**• tancerka, przebrana za mężczyznę.

Określi! ją jako „Polkę", o nazwisku... So­
nia Ig- ’ew, przybyłą przed niedawnym 
czasem z Warszawy, gdzie miała być kaba­
retową tancerką. Mówił dalej, że po usku-. 
tecznieniu podziału łupu

Sonia wyjechała do Katowic
i żc obecnie powinna znajdować się w War­
szawie.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Zmniejszenie się liczby bezrobotnych.
Według danych z ostatniego tygodnia spra 

wozdawczego z rynku pracy za okres od 18 
do 25 września włącznie, nastąpiło dalsze 
zmniejszerue ogólnej ilości bezrobotnych w 
calem państwie o 5,558. Ogólna ilość bezro­
botnych wynosiła w tym czasie zatem 
217.606 w przeciwieństwie do 223.164, za­
notowanych w czasie od 11 do 18 września.

Zmniejszenie ilości bezrobotnych nastąpiło

Kronika go
PRZEMYSŁ KORKOWY. Na rynfcu kor­

kowym zbyt znacznie się. zmniejszył, co 
przypl.-ai- należy po części ukończeniu se,- 
zcr.ru zimowego,. gdyż browary, rozlewnie 
spirytusowe, apteki etc. zaopatejją się w 
korki na kilka miesięcy przed rozpoczęciem 
sie sezonu. Pozatem kończy sie również se- 

Natychmiast rozpoczęto jaknajenergicz- 
niejsze poszukiwania w celu zidentyfikowa­
nia owej Sond. Przedowszystkiem, jak pisma 
niemieckie informują, w sprawie tej 
przedstawiciele niemieckiej policji już prze­

prowadzali badania w Katowicach.
W łączności z tem wszystkiem ciekawe są 

także szczegóły, dotyczące przeszłości zło­
czyńcy, które również splątane są z Polską. 
Spruch jest dziedzicznie obciążony. Dwie je­
go rodzone ciotki przebywają w domu obłą­
kanych. On sam był na wojnie ranny w gło­
wę, co pociągnęło za sobą poważne zaburze­
nia nerwowe. Ojciec jego przed wojną pia­
stował posadę rewizora w górnictwie w Kon­
gresówce. Twierdzi, że stamtąd „wypędzili 
go" polscy robotnicy. Przeniósł się na Śląsk, 
gdzie w Raciborzu przyszedł na świat syn 
jego Hans, sprawca obecnego rabunku we 
Wrocławiu. Hans, który od czasu wojny i 
nerwowych wstrząsów stał się
fanatycznym szowinistą z powodów zaciek­

łej nienawiści do Polski,
zapisał się do ochotniczych band wojskowych 
niemieckich, zmobilizowanych przeciw po­
wstańcom polskim na Śląsku. Matka jego o- 
świadcza, że uważany był tam za „najdziel­
niejszego z żołnierzy". Z powodu tych słów 
zeznania znajdujemy w bardzo interesiijącem' 
sprawozdaniu na łamach „Berliner Tagebłat- 
tu“ uwagę, niezwykle cenną i bodaj w pra­
sie niemieckiej bezprzykładną, zresztą pod­
pisaną węgierskiem nazwiskiem.

— Bardzo być może — pisze p. Eugenjusz 
Szatmari — żc był tam jednym z najdziel­
niejszych. Jednak trudno powstrzymać się 
od wrażenia, że

gdyby nie walczył przeciw Francuzom 
i Polakom,

to może nigdy nic doszodłby do idei swojego 
przestępnego czynu.

W ostatniej chwili w sprawie tej nastąpił 
zwrot, a mianowicie bandyta Spruch. skon­
frontowany ze swoimi rodzicami wyznał, że 
jego rzekoma wspólniczka,

Sonia Ignatie v, istniała jedynie w jego 
fantazji

i że on wraz ze swą siostrą zakopał kosztow­
ności w pobliskim lesie obok Berlina. Jesz­
cze w ciągu nocy ubiegłej policja berlińska 
zdołała wszystkie kosztowności we wskaza- 
nem przez Sprucha miejscu wykopać. Obie 
siostry baudyty zostały aresztowane.

Jak donosi prasa berlińska, komisarz poli­
cji berlińskiej, który na terenie Polski po­
szukiwał śladu zagadkowej Soni, wyraził 
biorącemu udział w międzynarodowej wysta­
wie .policyjnej w Berlinie, przedstawicielowi 
polskiej policji kryminalnej
podziękowanie za pomoc, jakiej doznał ze 

strony policji polskiej.
Prasa podkreśla przy tej sposobności spraw 

ność ; dr'11”"" - •>’(fjraijów policyj­
nych.

w przemysłach’- włókienniczym (o 1919), gór­
niczym (1014), metalowym (800), budowla­
nym (280) i hutniczo-metalowym (121). Nad­
to liczba bezrobotnych pracowników umy­
słowych zmniejszyła się o 116.

Znaczniejsze zmniejszenie ilości bezrobot­
nych przypada na terenach P. U. P, P.: 
Łódź — 2052, woj. śląskie — 1285, Sosno­
wiec — 339, Biała - - 300 etc.

spodarcza.
zon kąpielowy w naszych zdrojowiskach, 
tem 'amcm wiec zmniejsza się zapotrzebo­
wanie na korki. Polska posiada dwie wię­
ksze i kilka mniejszych fabryk korków, po- 
zatein wyrabiane są ono w prymitywnych 
warsztatach. PMemysl kolkowy koucentru- 
je sie głównie w b. Kongresówce. Surowiec. 

(drzewo "korkowe) sprowadzany jest z Hisz- 
panji, Holandji i kolonij angielskich bez o- 
platy cła. Wysokie koezty dalekiego trans­
portu odbijają się bardzo na cenie. Przemysł 
korkowy zaopatruje w swe wyroby jodynie 
rynek wewnętrzny. Zagranicę narazie nie 
eksportujemy: jednakże kilka firm so­
wieckich i rumuńskich stara sie nawiązać z 
nie egzystuje. Warunki sprzedaży są Jody­
nami kontakt. Import korków zagranicznych 
widualne. Wielkie firmy otrzymują towar 
na rachunki otwarte lirb dostają kilkumie­
sięczny kredyt, mniej pewni klijcnci muszą 
regulować większą część należności go­
tówką.

Z giełdy warszawskiej.
Ceduła giełdy warszawskiej z dnia 4.10.26 

AKCJE:
Bank Dyskontowy 7.75 — 8.00, Bank 

Polski 82.00—80.25—80.75, Cerata 0.52, 
S-piess 2.60—2.70, 2Sg’lorz 1.10—1.20, Si­
ła i Światło 24.00, Chodorów 109.00, Cu­
kier 2.70—2.75—2.70, Łazy 0.15—0.14. 
Wysoka 2.95—2.90, Węgiel 70.00—71.00 
— 70. Pol. Przem. Naftowy 0.65, Żyrar 
dów 12.50 — 11.75, Nobel 2.45, Fitzner 
2.60, Lilpop 0.87—0.84, Modrzejów 3.85 
—3.60, Norbłin 1.15—1.18-—1.12, Ostro­
wiecki 6.90—6.75—6.80, Parowozy 0.30, 
Rudzki 1.20—1.18-—1.19, Starachowice 
1.87—1.90, Ursus 1.60—1.65, Zieleniew­
ski 12.-50, Zawiercie 18.00, Borkowski 1.35 
—1.25.

WALUTY I DEWIZY.
Dolar 8.98.
Nowy Jork 9.00.
Londyn 13.77.
Paryż 25.30.
Włochy 34.10.
Belgja 24.50.
Szwajcarja 134.37 i pół.
Tendencja dla akcyj słaba, dla walut bez 

zmiany.

Poznańska giełda złożowa
z dnia 4.10 1926 r.

Zyto 33.75—34.75.
Pszenica 42.50-—45.50.
Jęczmień brow. 30.00—33.50.
Jęczmień zwyokły 25.00—27.0<
Owies 25.50—27.00. 
Ospa pszenna 22.00. 
Ospa żytnia 20.25—-21.25.
Mąka żytnia 70 pr. 51.50.
Mąka żytnia 65 pr. 53.00.
Mąka pszenna 65 pr. 67.75—70.75. 
Ziemniaki jadalne 6.20—6.60. 
Ziemniaki fabryczne 5.10—5.30. 
Groch Wiktorja 65.00—80.00. 
Rzępak 64.00—67.00.
Gorczyca 60.00—80.00. 
Usposobienie spokojne.

Ze sportu.
Szwecja Polska 3:1 (3:0). Niedzielny mecz 

międzypaństwowy rozegrany w Sztokholmie 
pomiędzy Szwecją i Polską zakończył się 
zwycięstwem Szwedów’ 8:1 (3 :0). Gra obu- 
stnbnnie żywa i emocjunująca. Jedyną bram 
kę dla Polski zdobył Adamek. Widzów 
15.000. Po przerwie przewaga Pojski. Na 
meczu obecnym był król szwedzki.

Szwecja — Danja 0:2 (0:1).
Z całej Polski: Warszawa 3.10: Polon ja 

Legja 6:4 (3 : 2).
Lwów 3.10: Pogoń — Legja 6:4 (3 • 11 

Hasmoneo — Czarni 1 :1 <1 :1).
Łódź 3.10: Ł. K. S. — Cracoria 0 :2 (0 : 1
Kraków 3.10: Wfoła — K. S. Katowicr 

3:0.
Katowice 3.10: I. F. C. — Sportklub 

(mistrz. Morawskoj Ostrawy) 4:1 (3:0).
Diana (Katowice) — Śląsk — Siemiano­

wice 4:0 (3 :0).
Sosnowiec I — Makabi 2:1.

Wiadomości radiofoniczne.
WĘDROWNE WYSTAWY RADJOWE.
Towarzystwo radjowców w Zurichu orga­

nizuje wędrownie wystawy radjowe na czas 
od początku października r. b. do końca 
stycznia 1927 r. Wystawy te mają na celu 
zaznajomienie ludności zurichskiego rejonu 
koncesyjnego z dzisiejszym stanem radjofo- 
nji, jej popularyzacją oraz krzewienie wia­
domości w za kreci instalacji radiofonicz­
nych. Wystawa obejmuje 10 grup ekspona­
tów: od matrjalu antenowego i najprostszego 
.detektora, aż do najbardziej skomplikowa­
nych aparatów selektywnych. Specjalną gru­
pę tworzy literatura raeljolecłmiezna. W każ­
dej miejscowości wystawa czynna będzie a 
sobotę, niedziele > uoaicdziałefc

zcr.ru
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Wieści z Rosji.
. .Ż1 JSKiCH.

Wartość obecnego eksportu książek rosyj­
skich wynosi zaledwie 10 procent wartości 
eksportu przedwojennego. Głównym odbior­
cą książek rosyjskich zagranicą jest Czecho­
słowacja. sprowadzająca rocznie za 50.000 
dolarów książek rosyjskich. W znacznej ilo­
ści Ro.^ wywozi prócz tego swe książki na 
Litwę ■wieńską, do Łotwy i do Estonji.

SOWIETY A DZIEŁA TOŁSTOJA.
Rząd sowiecki zamierzał wydać z okazji 

100-letniej rocznicy urodzin Tołstoja (ur. 
1827) zbiorowe dzieła znakomitego tego po- 
wieściopisarza rosyjskiego. Jak obecnie pi­
sma sowieckie donoszą, projekt ten nie zo­
stanie uskuteczniony z powodu braku środ­
ków finansowych.

SPRAWA 
„KOMITETU ROMANOWSKIEGO".

W sądzie sowieckim w Odesie rozpoczął 
się prooes 12 osób, oskarżonych o utworze­
nie t. zw. Komitetu Romanowskiego. W licz­
bie oskarżonych znajduje się niejaka Holena 
Szczerbak, która podawała swego, obecnie 
zmarłego syna Arkadjusza za syna cara Mi­
kołaja II, w. ks. Aleksego, niejaką zaś Annę 
Isajenko za córkę cara, w. ks. Tatjanę. Ko­
rzystając z nastrojów mcmarchiotycznych ’ 
pewnych warstw ludności Od esy oraz roz- |

powszechniając pogló*ki  o tem. że czlonko- ' 
wie rodziny Romanowów ocaicli w Jekate- . 
iynburgu, Szczcrbak zbierała składki na o- I 
kazanie pomocy następcy tronu ’ oraz „wid- I 
kiej księżniczce".

MANEWRY SOWIECKIE W' AZJI - 
ŚRODKOWEJ.

W Turkiestanie odbyły się wielkie manew- ' 
ry jesienne armiji czerwonej okręgu środko- j 
wo-azjatyck.iego. Kierownictwo manewrów \ 
spoczywało w ręku dowódcy wojsk okręgu • 
awksińtipwśkiegó. PIau manewrów polegał |

na obronie Turkiestanu przed armją angiel­
ska. usiłującą wtargnąć na terytorium so­
wieckie przez Afganistan *

BYLI KAPITALIŚCI A RZĄD SOWIECKI.
,.Rul“, donosi, że w Moskwie ukonstytuo­

wał się komitet kupiecki, mający na celu po­
parcie propagandy, związanej z emisją no­
wej sowieckiej pożyczki wewnętrznej. Na 
czeie komitetu znajduje się były wydawca 
pisma „Russkoje Słowo", Sytin, wśród człon 
ków komitetu znajdują się znani byli kapi­
taliści, jak Dżamgarow, Najdionow i inni.

Zabalsamowany trup na sali sądowej.
Zabójstwo z chęci zysku.

Dnia 19 października rozpocznie się przed 
sądem okręgowym w Warszawwie niezwy­
kle sensacyjny proces Franciszka Królikow- 
sklago, oskarżonego o zamordowanie nierzą­
dnicy Mar.i Michałowskiej, której poćwiar­
towane zwłoki umieszczone w walizie, zna­
leziono na dworcu Wschodnim.

Oskarżenie z art. 455 punkt 12-ty (zabój­
stwo z chęci zysku) wnosić będzie prokura­
tor Rudnicki.

Na rozprawę T.-rrwano przeszło 70 świad-

V •. oraz szereg biegłych z znakomitym 
znawcą medycyny sądowej prof. Wachol- 
cem z Krakowa na czele.

Trup poćwiartowanej w bestjalski sposób 
nierządnicy został złożony i zabalsamowany 
przesz prof. Grzywo-Dąbrowskicgo, nacłępnie 
umieszczony w blaszanej trumnie ze szkla- 
nem wiekiem i w tej postaci dostarczony zo- 
s.—tżc na salę sądową.

Zapowiedziany proces obudzi niezawod- 
i' wielkie zainteresowanie.

Dla widzów teatralnych.
AV jednym z teatrów zagranicznych na 

programach drukowane są następujące przy 
kazania dla widzów :

1. Zjawiaj się na czas do szatni i na wi­
downię.
• 2. Skoncentruj uwagę na przedstawienia 
zapomniawszy o codziennych troskach i kio 
potach.

3. Nie zapominaj, że należysz do kultura! 
nego narodu i że jedzenie na widowni, pod­
czas przedstawienia i w przerwach jest nie

4. Nie nudź swoich sąsiadów głośnem wy 
powiadaniem uwag o sztuce i grze.

5. Jeśli czego nie rozumiesz — powstrzy­
mali i-ię od wymyślania na to.

6. Pamiętaj o tem, że sztuka, tak jak czło­
wiek, nie powinna być koniecznie piękną, 
aby się miała podobać, wystarcza, jeśli za­
interesuje.

7. Jeśli ci się sztuka nie podoba, szukaj 
wartości w jej wystawieniu.

8. Po spuszczeniu kurtyny nie biegnij od- 
razu do czatni, cóż bowiem szkodzi, że o 
tr;y minuty później wyjdziesz.

9. Jeśli zgłaszasz się pisemnie do dyrekcji 
teatru, podaj swoje nazwisko.

10. Naucz się wyrabiać sobie w sprawach 
sztuki własne z ianie.

Bywalcy teatralni muszą przyznać, i# 
prz; kazania te oparte są na bardzo trafnych 
spostrzeżeniach.

KOMUNIKAT!
Z dniem 1 naździernika otworzyliśmy 

w KATOWICACH, ul. Dyrekcyjna 4 
i Kantor sprzedaży losów 

Polski Państwowej Loterii isrnj 
tamże kupno i sprzedaż papierów % % akcji oraz 
złota i srebra

Zapraszamy wszystkich pragnących zdobycia 
fortuny o kupnu u nas szczęśliwego losu do 1-ej 
klasy, ciągnienie której odbędzie się 

dnia 14 i 15 października

Hm wygrana 500,000 
pozatem' wiele innych wygranych po 3uó,000, 200,000 
100,000, 50,000, 40,000. 25,000, 15,000,10 000 i t. d. 
na ogólną sumę Zł. 12,160,000.

Kolosalne szanseJ —— Co drugi los wygrywa!!
Cena losów: losu Zł. 10, ’/, losu Zł. 20, ’/, losu Zł. 40

Listowne zamówienia załatwiamy szybko i akuratnie od­
wrotną pocztą.

Z poważaniem

6925.0 SZWEICER i S-ka
bp. Kom.

W tem miejscu wyciąć i przesłać nam pocztą

BÓL GŁOWY 
usuwają proszki dla dorosłych 

„z kogutkiem" 
wyrobu aoteki

A. Gąseckiego w Warszawie, 
ul. Leszno 41.

Sprzedają apteki.

Choroby płuc!

karta zamówień ■ Do Firmy bZWEtCER i S-ka 
KATOWICE, 
i/yrekcyjna wr, 4.

Niniejszym zamawiani do 1-ej KI. 14 ej Polskiej Państwowej 
Loterji Klasowei

-------------------- ćwiartek losów po zł. 10. 
--------------------- połówek . „ , 20. 
--------------------- całych . „ „ 40.

Należność przekazuję pocztą lub proszę mi przestać za zali­
czeniem.
imię i nazwiskc---------------------------------- - --------------------------------
D kjadny adres----------------------------------------------------------------

Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Ihiocolan Age“ 
przy gruźlicy, broncbicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała „Balsam Thiocolan Age" 
sprzedają ap teki i składy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory- 

gmalnem opakowaniu apteki 
5216 A. Gąseckiego 

w Warszawie, 41 Leszno.

Ogłoszenie.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat 

‘karbowych w Sosnowcu podaje do wiadomości publicznej, 
e w celu ściągnięcia zaległości skarbowych z Restauracji i 

Cukierń. „Łacisz-." odbędzie się licytacja publiczna dnia 11 
JaądzieiniKa 1926 r. od godziny 11 tej rano przy ul. Sadowej 
•Ha sprzedaży ruchomości należącycn do nazwanej iirmy a 
składających się z całkowitego urządzenia restauracji.

Sekwestrator wzywa licytantów o stawienie się w ozna­
czonym terminie z gotówką.

Sosnowiec, dnia 1 październik 1926 r.

d»98 Sekwestrator Wspaniały.

„Szwajcaiskie Gorz­
kie Zioła" z marka 
„Kogut" są stosowane 
przy chorobach żołąd­
ka, kiszek, onstiu.tcji

i kamieniach żólciowycn.—
Szwajcarskie Oorzk.e zioła’ są 

naturalnym łagoouyni środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcie ogranow trawienia i uzia- 
laiaeym przeciwno otyłości Szwaj­
carskie Gorzkie Zioia" pobudzają 
apetyt, sprzedają apteki i swady 
apteczne po złotych 1.5) za pudei- 
ko — okład giówny apteka A. uą- 
seckiego w Warszawie, ui. Le­
szno 41. Uysy.auiy ędjmuiei z pu- 
ueiaa po otrzymaniu Zł. 4.10 

(z przesymą/. ólzB-u

—.........—----------- —.—■■== Ma»ai

Jana » | |Q£jY
do 1-ej kl. 14-ej Państwowej Loterji Klasowej

są do nabycia:

ui Koleklurze Slgsk. Banko Tranzylowooo
5923-8 S. A

KATOWICE, ul. fana nr. 11

oraz wiele innych po zł. 300.000, 200.000,
100.000, 50 000, 40.000. 25.000, 20.000 itd.

Co drugi numer wygrywa.
CENA LOSÓW: ćwierć zł 10 — pół 20 — cały los 40 zł

W tem miejscu wyciąć i przesiać nam pocztą.

Karta zamówień
DO

Kol. Sląskieso Bantu Tranzytowego S. A. 
Katowice, ul. sw. Jana 11.

Niniejszem zamawiam do 1 kl. Państwowej Loterji Klasowej:

--------- ---- losów ćwiartek po zł. 10.— 
losów połówek po zł. 20 —

--------------- losów całych po zł. 40.—

Należność za zamówione losy wpłacam na konto 
P. K O. Nr. 300 649 lub proszę mi przysłać za zaliczką 

Imię i nazwisko: .. _______________________________
Dokładny adres:----------------- ----------------:--------------------------

AXX £XXXXXXXXXXXXXXXXXXXX>
X 
X 
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,, X
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Dostarczamy
naszych Wielkopolskich Młynów 

mąkę żytnią 
przemiału 65ł/0 i 7ó°/» wagonowo, 
w mniejszych partjach z Katowic.

Bliższe szczegóły:
HURTOWNIA SPÓŁEK SPOŻYWCÓW ODDZIAŁ KATOWICE, 
RUG DWORCOWEJ I POCZTOWEI. TELEFON 2207.

5777-1

z

z
a
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KINO-TEATR
„UDZIAŁOWY"

Od poniedziałku dnia 4 października 926 roku i dni następne
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Wielkie monumentalne arcydzieło 
podług słynnej powieści 
RAFAELA SABAT1N1

AMERYKA
Emigranci i ich rodziny.

Kto chce wyjechać do Ameryki, niechaj nie 
opuszcza swej pracy i nie wyzbywa się mienia, 
dopóki nie zasięgnie inlormacji w naszym biurze 
które szczegółowo informuje o warunkach pracy, 
klimacie, kupnie ziemi, zarobkach i t- d. we wszy­
stkich krajach Ameryki.

Rodziny emigrantów, które straciły adresy 
swych krewnych, którzy swego czasu wyemigro 
wali do Ameryki, mogą uzyskać wiadomość za 
naszem pośrednictwem, wskazując ostatnie miej­
sce pobytu emigranta.

Informacja wyczerpująca, tycząca się emigra­
cji, kosztuie 1 dolara, albo w zł. poi., informacja 
za znalezienie adresu emigranta na terenie całei 
Ameryki, kosztuje 2 doi., albo w zł. poi.

Adresuicie:

BRASU, Escniitono internaciona! 
de lctormaęnes Rio de Janeiro Prasa do 

Flamengo Nr. 8. s»i7

z

a

«
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Do Huty w Zagłębiu potrzeba majstrów
do przeciągania rur na zimno i gorąco, oraz 
do wykaticzalni rur kotłowych i gazowych. 

Tylko wykwalifikowane siły, z powaźnemi referencjami 
mogą składać oferty w Administracji Kurjera Zachodniego 

w Sosnowcu. 5316-3

9

i
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WIELKA NAGRODA!
czeka tego, kto za drobne oszczędności kupi sobie los do t-szej klasy 14-tej 
Polskiej Państwowej Loterji Klasowej w największej i najszczęśliwszej kolekturze 

Górnośląskiego Banku Górniczo-Hutniczego S. A. 
Telefon Nr. 2438 KATOWICE, ulica SW. JANA 16 Konto PKO. Nr. 304,761.

Główna wygrana zł. 500.000
b;

pozatem wygrane po zł 300,000, 20 ,000, 100,000, 50,000, 25,003 1 t d. na ogólną 
sumę 12,160,000. Loterja ta jest najlepszą w świecie, ponieważ posiada wszystkiego 80,000 
losów, na które w 5-ciu klasach pada 40,000 wygranych i jedna premia, a zatem CO drugi 
los wygrywa !

Ciągnienie 1 ej klasy już 14-go i 15-go października b r.

Cena losów: '|, losu zł. 10. losu zł. 20, losu zł. 40.
Już wszyscy wiedzą, że w naszej szczęśliwej kolekturze padaią największe wygrane. Nie 
reklama, a rzeczywistość. U nas nikt przegrać nie może! W poprzednich w 12-ej i 13 ej 
loterji wypłaciliśmy wygranych z górą mil jon złotych. Z większych wygranych padły u 
nas zł, 50.000 na Nr. 26104, zł. 30.000 na Nr. 15054 zł. 10,000 na Nr. 52122, po zł 5 003 
na Nr. 37809, 53459 po zł. 3 000 na Nr. 5393, 20943. 32354, 53477 i pozatem wiele innych 
większych wygranych.
A więc kto wygrać chce, niech spieszy do nas po szczęśliwe losy. Plany gry bezpłatne. 
Listowne zamów enia załatwiamy odwrotną pocztą. 5)24-8

I
(W tem miejscu wydąć i przy­

słać nam poczta).

Mol Hcjtaj
KATOWICE, ul.Teatralna kr. 7 

(Obok Teatru) 5807 
NAIWJĘKSZE KONSERWATOR UM 
ŚLĄSKA i ZAGŁĘBIA przyjmuje 
uczni do klas: skrzypiec—fortep anu 

- śpiewu — teorji i innych.
Prospekt i program nauk wydaje 
tekretarjat od 10—1 i 3—7. Tel. 1515.

I WYSTAWA
Hafciarsko - dwracvma 

otwiera się d 6 października — 
II-go b, in. w mieszkaniu p 
Erlich przy ul Sączewskiego 2 

w Będzinie.

Komplety hatciarsko- 
uekoracyne 5917 

rozpoczyna ją aię >5 paździer­
nika r. b.

Kupię dom dobrze utrzymany w So' 
snowcu w cenie 14—ŁO.ffC zlot- 

i Oferty sosnowiec skrz. poczt nr. 8 
n°d - Dom v<9?

Sifnio
smyczki, futerały, struny i

tanio tylko

w Księgarni „POLONJA"'
SOSNOWIEC HALE .ROZWOJU*
Tel. 5-36 5701 Tel 5-36

Moior elektryczny nowy aioo używa­
ny do l ’/, konia na prąd mlej- 

■ ski kupi zaraź Warsztat ślusarski, 
i Herman w Czeladzi. 5^11

Ostateczna wyprzedaż towa­
rów żelazno-galanteryj 

nych masy upadłości Chrza­
nowski, So nowi: c, Piłsudskie­
go 14 Zniżka 4 > proc 5761 
pianino czarne, francuskie docre 
* sprzedam Sosnowiec. Nowonoń- 
ska 36,_Windak._zegirmistrz 5844 
rjom drewniany ao sprzedania na 

wykończeń u Łagisza, Niep ekło 
Wiadomość: Łzgisza-Bory dom frzą- 
stkiego. 5918

Karta zamówień
Do najszczęśliwszej kolektury 
Etraiwiiiji lilii liarnim-SttB. I. 1. 

KATOWICE, ul. iw. jana 16.
N-nieiszem zamawiam do I-ej 

klasy Państwowej Loterii Klasowej

-losów ćwiartek po zł. 10 — 
_____ losów połówek po zł. 20.—

..losów całych po zl. 40,— 
Należność za zamówiona iosy 

wpłacam na konto P.KO Nr 3C4761 
lub proszę mi przysłać za zaliczka.
Imię i nazwisko:------—__ _

Dokładny adres:-

11=1111=99=:•

§ Dronne ogłoszenia. |

| Kupno i sprzedaż.
| 10 groszy za wyraz. 1
Sklep .Pluton*  w Sosnowcu ul Pił­

sudskiego 14, poleca: śwież.', wy­
borowe i tanie gatunki: kawy palonej 
suro^atow nawy, )erba:v ceyluńskiej, 
iakau, czekolady, cyncrji, makaro­
nów i. t. d. Dla koopeiatyw. nurtu- 
wtnkcw i sklepów specjalne ustęp­
stwa udnośme ceo i kredytu. 57/8-1

i

, I Łzepzi nemuruida.ne 
.1/7 „ Gąseckiego (z kogut­
kiem) usuwają ból, pieczenie, krwa­
wienie, swędzenie, zmn.ejszzją gu­
zy (żylaki) Żądać w aptekach. 
Skład główoy: Apteka A Gąsec 
kiego w Warszawie, Leszno 41

I >=1119=99=«•:

Kupię plac w Sosnowcu do 4.000 
łokci kwadratowych. Oferty skła­

dać Zawiercie Adm. Kurjera Zachód- 
n . g. r. d I.n • bS.. I
woizeuum uzazyjnie zuzeus, oiuiua- 
° nę. Sosnowiec, Kąiłątaja lu, ofi- 
cyna II piętro. 5928
l/uplę używaną maszynę do szycia 
ł* w dobrym stanie. Zgłoszenia do 
Kurjera Zachodniego Sosno w ec pod 
.Krawczynr. 59.9-2

i

Sprzedam plac 6 > prętów przy Da­
lekiej okoio 5 mórg ziemi w 

Włodowicach i oko o 3 mórg w Kro- 
moiow e. Rene, Piłsudskiego 71. so­
snowiec. ________ 5863
^przedam kredens kuchecny, Sosno- 

wiec, ozenowska 1, Ignacy Maj 
581-9

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem 

lub z przesyłkę pocztową 

3 Zł. 50 crr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie

Cen« egzemplarza 20 groszy.

do domu 
/

5 Zł.

,|

I Lokale.
10 groszy za wyraz. I

«l

| Poszukiwane 5 groszy za wyraz |

Ctenografji wyucza listownie wszys*.  
, kich Instytut Stenograf iczn y
Warszawa, Kopernika 8, 5590-3,, *
IJdz'cam lekcji muzyzi zsawans.- 

wanym. Sosnowiec, 3 Maja 13 1 
P- 5318-2

I Różne.
I0 groszy za wyraz.

Drży czytelni nowości .Wygoda" w 
sosnowcu otwarta pracownia in- 

troligat .rska. Oprawa książez este­
tycznie, solidnie i tanio. 5588 2

I Zgubione dokumenty. 9
| 10 gruszy za w yraz. 1

Do wynajęcia dwa pokoje z kuchnią 
Wiadomość: sosnowiec Kurjer

Za chód n i ■ z'22 2___
Umeblowanego pokoju z oddzielnem 

wejściem i wygodami, z utrzy 
manieni lub bez poszukuje nauczy­
cielka Of.*rty  do administracji Kurje­
ra Zachodniego Sosnowiec, d'a W.W. 

5998

3922

1 n00 zlotych dam za wyrobie- 
l.wu nje dObrej posady buchal­
tera w banku lub innej. Dyskrecja. 
Oferty pod ,K H. S.*  Adra. Dzienni­
ka Narodow w Piotrkowie. Tfyb

'.'li
'■petom*  ułecti<nik * 14 leinią pra»- 
* tyką warsztatową, zdolny admini­

strator chce zmienić posadę Łaska­
we oferty proszę kierować pod .Dy­
plomowany*  do adm. Kurjera Zacłio-
dniego Sosnowiec. 5B53-3

| Posady i prace.
j| Zaofiarowane 10 groszy za wyrat ■ | Nauka i wychowanie. | 

g lu groszy za wyraz. |
rjo biura inkasowego w Sosnowcu 
*-*  potrzebna silą męska lub żeńska 
z biczłem pismem rnaszyiuwem 
Niewicwielka kaucja wymagana Zgło­
szenia Kurjer Zachodni Sosnowiec pod 
, In kaso*.  5910-2

/->HCESZ OTRZYMAŁ POSADĘ?
Musisz ukończyć Kursa fachowe 

korespondencyjne prof tekułowicza 
Warszawa, Zórawia 42 Kursa wy­
uczają listownie: buchalterji, rachun­
kowości kupieckiej, korespondenci 
haodluwej, stenografji, uauzi handlu, 
prawa, kaligrafji, pisania na maszy­
nach. Po ukończenu świadectwu 
Żądajcie prospektów! 4986

ry - rocznego dziecka poszumię się 
inteligentnej osoby *e  świadec- 

wami, możliwie z szyciem. Zgłaszać 
się: w f .bryce .Fitzner i Gamper*  w 
Dąbrowa Górniczej, 5i95

Przed tekstem (1 strona) za wiersz mm. 1-łamowy 50 gr. 
W tekście............................... . , . 35.
Za tekstem ....... . . , 15,
Nekrologi w tekście. >a wiersz mm. 1-Iam. (do 50 wierszy) 15 gr.

. . . . . . (doflO . )25 .

. ......................................... (do 100 . )30 .

CENY OGŁOSZEŃ:

Samuel Fryd zamieszkały w BęJzi- 
ll'e'Młut’ił książkę wojskową wyd. 

przez PKU_Puławy. 5804-1 
/Vl‘'r!l Magdalenie Demidoweiskra- 

dziono dowód osobisty. wydair 
przez -Starostwo Olkusk e M45 2 
laigiei Stefan zgubir Książkę woi- 

SKOwa, wydaną, przez r..U So­
snowiec 5919
H " '7,M' ooldcmm.-r 44I|,
■*  -owód osobisty wydany, pucz 
oiarustwo w dedzitne.____ 5920-3
7aS nęia legitymacja bezrobuciTT 

paszport rosyjski, wydany na i- 
nuę Michała Rokickiego uraz 10 zł. 
Łaskawy znalazca raczy zwrócić do 
Adm hurjera Zachodniego Sosiuw-ec,

pelicia jasieńska zgubiła legitymuię 
urzędniczą nr. 130, wydaną pratz 

prezesa Sądu Okręgowego w .-oinow- 
s-11 '.-14
^'Jłd JOzi-f zguoił nartę puOnd, *,  
*-*  daną przez gwatectwo ,Hr. ,<enar j,

I fniewatma się szraJziouy pa-z.uri 
zagraniczny i świadectwo, wyJa- 

ne przez PKu Sosnowiec, na urn; 
Pinkus zięzingier________.8 u
iŁł'»ula Piuria.i zgurił zait; uu.ytj, 

wydany przez zup. ,w>.tur‘, 
5897

Drobne ogłoszenia 10 groszy za wyraz. Najmniej 1 zł. 
Poszuk. pracy 5 gr. za wyraz. Matrymonialne 15 gr. za wy rai 

Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
Zagraniczne 100 proc, droższe.

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe 
Za terminowy druk administracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ADMINISTRACJĄ; Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

Fifje i agentury własne: Będzin, Małacbcwskiego 7. 

Redaktor, TADEUSZ OPIOŁA.

r*.  REDAKCJA 1 , ul. Mariacka Nr. 7-
W IC-tg. ADMINISTACJĄ j (Telefon Nr. 1S-04.)

Dąbrowa, Eobicski&go 8, tełsf. 1-25. Zawiercie, 3-go Maja 27. Grodziec, Mańka.

Druk. .Kuriera Zachodniego*  w Sosnowcu Dęblińska 1 Wydawcy; Sn. Akc. .KURIER ZACHODNI*.


